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RNOSLAZAK
Pifmo codzienne, pelwięcone sprawom ludu polskiego na Śląsku,

G Ó R N O Ś L Ą Z A K  
wychodzi 6 razy w tygodniu ł kosztuje miesięcznie 

3.— sł.

Prsez luci -  cBIa ludu!
Redakcja l Adminittracja: Katowice, iw. Stanitława 4

Telefon 1414 I 156 — P. K. O. Katowice 304 540

ZA O O Ł O S Z E N I A
płaci się 20 gr za wiersz miiim. Wiersz reklamowy 70 gt. 

Na pierwszej stronie 80 groszy

Nr. 71 Katowice, piątek 25-go marca 1932 r.

Ks. Dr. Stanisław  M ystkow ski.

W głąb dusz.
„T en Jest dzień, k tó ry  uczyni! Pan: 
radujm y się i weselm y się w eń“ 

(Psalm 117,24)

Chociaż od Nocy Wielkiej Z m art­
w y c h w s ta n ia  C h ry s tu so w eg o  mija już 
niemal d w a  tysiące lat, jeszcze do lej 
po ry  tajemnica ta me straciła , i do koń­
ca św ia ta  nie straci, sw ej mocy. — i dziś 
jest ona p o d s taw ą  i źtódłem  niezachwia 
nej w .a ry  i ufności, g run tow nej św ię to ­
ści i bohatersk iego  m ęs tw a  w w y z n a w a ­
niu i obronie w iary , jak była  w zaraniu  
dziejów Kościoła, i dziś m oże tajemnica 
Zm artwychw stania odrodzić zm ateria­
lizow ane i staczające się w przepaść nie­
w iary i rozprzężenia moralnego społe­
czeństw o, jak odrodziła ongiś św iat sta­
rożytny.

Skostn ia ła  w  czczym  formalizmie 
religijnym S yn ag o g a  Ż y d o w sk a  oraz po­
g ań sk a  K om a w raz  z kultem zm ysłów  
i przem ocy  fizycznej, poniosły ca łk o w i­
tą porażkę  u stóp K rzyża  na Kalwarji i 
p rz y  grobie C hry s tu so w y m . M ęka F a ń ­
sk a  i Z m artw y c h w s tan ie  — to triumf 
m ocy  Bożej i w artośc i  nadprzy rodzo­
n y ch  nad ty ran ją  p rzyziem nych  asp .ra -  
cy j i sił, d rzem iących  z głębinach natu­
ry  ludzkiej, skażonej p rzez  g rzech  p ie r r  
.worodny.

D ro g a  do  zm ar tw y ch w stan ia  ducho­
w ego  jednostek  i spo łeczeństw  wiedzie 
poprzez  K alw arję  zaparc ia  się, u m art­
w ien ia  i w y trw a łe j  p racy  nad nabyciem 
cnó t  chrześcijańskich. „K tórzy  są  C h ry ­
stusow i, ciało  sw e  ukrzyżow ali  z n a ­
m iętnościam i i pożądliw ościam i“ (Gal. 
5, 24).

Je d n ą  z g łó w n y ch  p rzy czy n  braku 
pokoju, zgody, miłości, w esela  i op tym i­
zm u w czasach  dzisiejszych jest n iew ą t­
pliwie karygodne  lekcew ażenie tw ó r­
czy ch  w alorów  religijnych i duchow ych 
o ra z  kult doczesności. Jedynie  na roli 
p rzeo rane j  g łęboko pługiem rzetelnej 
p ra c y  w ew nętrzne j,  zaparc ia  się Siebie 
i ofiarnej miłości bliźniego w y ra s ta ją  i 
k rz ew ią  się przecudne k w ia ty :  wesela, 
radości, miłości i pokoju. Te św ietlane 
szlaki odrodzenia w ew n ętrzn eg o  w sk a ­
zuje dziś Ojciec Sw . P ius XI. w sw ych  
orędziach  i p rzem o w ach  skłóconej i po­
grążonej w m ętnych  falach pesyrmzmu 
i neopoganizmu ludzkości.

Je d n y m  z c h a rak te ry s ty c zn y ch  ob ­
jaw ó w  neo-poganizmu w spółczesnego — 
to p rąd  odśrodkow y , k tó ry  każe szukać 
p rz y c z y n  z ła  i dobra , szczęśc ia  i nie­
szczęścia , lek a rs tw a  i środków  n ap raw y  
i odrodzenia  ty lko  zzew n ą trz  nas. w

zmianie ustrojów społecznych, a g ra r ­
nych i ekonomicznych.

Dziś w całej pełni święci triumfy 
socjalizm i komunizm, które upatrują 
g łów ne źródło  n ieszczęść i konfliKtów 
społecznych w wadliwej budowie życia 
zbiorowego, nie zaś w naturze ludzKiej, 
skażonej przez  w ystępne nałogi, b tąd  
kult dla rozumu i woli ludzkiej, dla prze­
mocy fizycznej i reform zew nętrznych ,  
a natom iast pogarda i niechęć do życia 
religijnego i w ew nętrznego , które po­
woli, w y trw a le  i sy s tem atyczn ie  uszla­
chetnia i rzeźbi ch rupow aty  i nieociosa- 
ny głaz natury  ludzkiej. Za wiele liczy­
my w religijnej i moralnej akcji odro­
dzeniow ej na pomoc zew nętrznych  i nie- 
zw iązanych  ściślej z życiem religijnem 
czynników , zbyt mało natomiast mamy 
optymizmu i wiary w e w łasne siły i za­
mierzenia, oparte na wartościach nad­
przyrodzonych wiary i Kościoła.

Pesym izm , zniechęcenie i o stra  k ry ­
tyka musi na tym  terenie ustąpić tmejsca 
zdrow em u optym izmow i i głębokiej wie­
rze w O patrzność  Bożą, kierującą w szy- 
stkiemi okresam i i p rzejaw am i dziejów 
i w ys iłków  społeczeństw  i jednostek.

Jakko lw iek  bowiem  z a p a try w a lib y ś ­
my się na w artość  czasób  obecnych, z 
zabarw ieniem  optym izmu czy też pesy ­
mizmu, jest jedno, co się w nich jasno 
p rze jaw ia :  — to ten objaw, że czasy  
obecne są w naszem państwie niepodle- 
głem  chwilą pow szechnego rozbudzenia, 
powszechnej prężności, zwróceniu się ku 
światłu i dążności do twórczej pracy od 
podstaw ; chwilą, w której różne pla­
cówki czynu wołają w pros t  o robotni­
ków. W tern zaś są  chw ilą  doniosłą, że 
od faktu, kto mianowicie te placówki zaj­
mie, przyszły  Byt i moc duchowa nasze­
go społeczeństw a i państwa zależy. Al­
bo w p ra w o  — ku katolicyzm owi, albo 
w lewo — ku komunizmowi, — chwila 
obecna dla Polski s tanow czo  na długie 
lata rozstrzygnie.

Nie da się zaprzeczyć, że w śród  nas 
wiele jest zła. P rz y  głębszem  w szakże 
zbadaniu sytuacji okazuje się, że w szel­
kie groźne p rze jaw y , jakie i w naszym  
kraju  p rzerażają ,  są  racze j ow ocem  cie- 
mnoty, zw łaszcza  braku należytego u- 
świadom ienia religijnego i w ychow ania  
ch a rak te ró w , a nie złej woli i zepsucia, 
i że częs tokroć  jeden promień św ia tła  
rzucony na b łądzące um ysły  niejednemu 
zw ycięskoby  zaradził.

Lud nasz miejski jes t  ciem ny, przez 
agitację w y w ro to w ą  i bezrobocie zde­

m oralizow any, — złym  go jednak naz­
wać nie można. Lud zaś wiejski — toć 
to wspania ły , a jeszcze nie w y z y sk a n y  
materjał,  zdrow y korzeń narodu, na­
dzieja jego odrodzenia i ostoja naszych  
tradycy j  religijnych i n a rodow ych!

Młodzież, choć szum iąca i zn iżająca 
sw ój lot w okresie powojennym , to s ru n t  
bogaty  i rokujący dobre nadzieje, zw ła ­
szcza na terenie szkół w y ższy ch .  W y­
mownie o tern św iadczą  w ielotysięczne  
zastępy akademików biorących udział 
w ćw iczeniach rekolekcyjnych w W iel­
kim Poście.

A choć chw ila  obecna  w y rz u ca  na 
b rzeg  różne szum ow iny, zaciekle w raz  
z m asoner ją  i ży d o s tw em  w alczące z 
Kościołem i marnie jące w błocie uciech 
zm ysłow ych , nie należy się tern p rz e ra ­
żać, ani zniechęcać. P ra w d ą  jest bo- 
w e m ,  co tu celow o p o Jk reś lam y , że dziś 
jeszcze w szystko, cokoiw iek chyli się  
ku przepaści, dałoby się uratować, gd y­
byśm y zaraz i nie odwlekając zabrali się 
do planowej, m etodycznej i w ytrw ałej 
pracy organizacyjnej i ratunkowej. 1 to 
bowiem, również z naciskiem, zazn a ­
czyć  trzeba, że dziś w szy s tk o  cokolw iek  
się budzi do życia, jeszcze B ożego pier­
wiastka i B ożych prawd jest głodne, w 
nasze tedy ciśnie się ręce. Ciśnie się lud 
wiejski i miejski, ciśnie się ubogi rz e ­
mieślnik i robotnik fabryczny , ciśnie się 
inteligencja, ciśnie młodzież różnego s ta ­
nu i wieku, szko ła  niższa, średn .a ,  a 
zw łaszcza  w yższa.

Tu w szakże ca ły  tragizm  sytuacji do­
s trzegam y , bo oto p racy  jest moc, a w 
szeregach  katolickich robotnika brak... 
W ybija osta tn ia  godzina ra tunku i d ec y ­
dującej walki, a niema komu ra to w ać  i 
walczyć... P a t rz e ć  więc trzeba  b ez rad ­
nie, jak p raca  przez  nas nie objęta p rze ­
chodzi w ręce tych, k tó rzy  na niwie oj­
czyste j  tylko kąkol n iew iary  i ohydy 
moralnej siać potrafią.

Robotników  nam brak  zw łaszcza  ta­
kich, k tó rzyby  potrafili w chodzić wgłąb 
dusz ludzkich, wchodzić z tkliwością 
współczującej i p rzebaczającej matki, z 
serdecznośc ią  i szczerośc ią  bra ta ,  z wie­
dzą roz tropnego lek arza  i w y tra w n eg o  
pedagoga, z mocą, m ajesta tem  -i św ię to ­
ścią w ysłann ików  i m ężów  Bożych.

W głąb dusz każe nam iść Chrystus 
i wspaniałe tradycje duszpasterstw a 1 
apostolatu św ieck iego  p ierw szych  w ie­
ków Kościoła.

Regnum Dei intra vos est — Króle­
stw o B oże w w as jest.
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Kolekcja papierosów
Jest najmilszym podarkiem Świątecznym

Polska nie żada pomocy -- wystarcza sama sobie.
P aryż. ,P r a s a  f r ancuska zam ieszcza, 

pochodzącą  najwidoczniej  z półurzędo-  
we go źród ła  polskiego, wiadomość,  że 
Polska, uznając pożytek połączenia go­
spodarczego pięciu państw  naddunaj- 
skich, zam ierza interw eniow ać w  obro­
nie sw y ch  interesów , sięgających 25 % 
naszego eksportu, dopiero po utw orze­
niu w zm iankow anego bloku.

S ta n o w is k o  to Polski  okreś la  „F iga­
ro"  nas tępującemi  s łowam i:  Polska  nie 
myśl i  brać  udziału w  bloku naddunaj-  
skim, Polska jest jednostką gospodar­
czą, która sama sobie w ystarcza: P ol­
ska nie żąda pom ocy, jakiej domagają 
się  państwa Europy środkowej. Jedna k  
Po ls ka  pragnie w sp ó łp ra co w a ć  i bronić 
w  ten sposób zw ią zanych  z nim in tere­
só w  swoich.  '

P i s m a  donoszą  jednocześnie,  że Tar-

dieu odbył w czoraj konferencję z Zale­
skim, Chłapowskim  i now ym  w iceprem ­
ierem Zawadzkim.

B a w ią c y  w  P a r y ż u  pil łkownik Beck 
zamierza  w  najbl iższych dniach udać  się 
do Londynu.

Z p o w y ż s z y c h  wiadomości  można 
w yw n io sk o w ać ,  że wzamian  za w y r z e ­
czenie się włączen ia  Polski  do bloku 
naddunajskiego,  w szc zę to  ponownie  ak -  
t vw ne  rokow ania  f inansowe.

[hoia ta. bito MMm.
W arszaw a. Stan zd row ia  J. E. ks. 

Zygmunta Łozińskiego,  b iskupa piń­
skiego, jest w  dal szym ciągu ciężki.

Przesilenia w  chorobie dostojnego  
Pasterza spodziew ają się lekarze w  
piątek.

31 bezrobotnych na ławie oskarżonych.
K atow ice. Wielkie  za in tee rsowanie  

w y w o ł a ł a  zapowiedź r o z p r a w y  sądowej  
pr zec iw ko  31 bezrobotnym,  w  tem cz te­
rech kobiet.

Akt  oska rżen ia  za rzuca  im, że dnia 
17 c z e r w c a  roku ubiegłego o godzinie 
10,30 do 12,30 w Ka towicach - Zawodziu  
uczestn icząc  na publ icznem z g r o m a d z e ­
niu s tawial i  opór  oddziałom policji, pod-

Z kuźni redukcyjnych planów przemysłowców.
K atowice. W  czwar te k ,  dnia 24 bm. 

w  gmachu zw ią zku  p r a co d aw c ó w  pod 
p rz ew o d n ic tw e m  dyr.  Hack em anna  o d ­
b y ły  się rok ow ania  w sprawie  hut że la­
za,  w  k tó ry ch  p ra c o d a w c y  zamierzają  
za s to sow ać  25 p rocen towy obniżkę za ­
ro b k ó w  tary fo wy ch .  Na w y w o d y  p ra ­
co d a w có w ,  p ra g n ący ch  p rzep ro wadzi ć  
swoje  p lany obniżkowe,  odpowiadali  ze 
s t ro ny  pra cob io rców sek re t ar ze  w s z y ­
s tkich z a w o d o w y c h  związków,  k tó rzy  
w  zd e cy d o w a n y  sposób odpar li  niczem 
nieuzasadnione żądanie kapitalistów.. 
S ek re ta rz  Bajdur  z Z. Z. Z. w  sw em  
przemówieniu  m. in. domagał się, by 
pracodaw cy obniżyli cenę na żelazo, po­
niew aż statystyka w ykazuje, że w m ie­
siącu styczniu płacono u nas za tone że ­
laza 345 zł, podczas gdy w  Niem czech  
płaci się  tylko 264 z ł 66 gr. Również  
i pozosta łe  z a w o d o w e  związki  odrzuci ­
ły  wniosek  p r a co d aw c ó w  w sprawie  25 
p rocen towej  obniżki.  W o b e c  tego jest 
wiecej  niż pewne,  że sp r a w a  powyż sz a  
zostanie sk ierow an a do komisji  pojed- 
nawczo-a rb i t rażowej .

Nie chcą się zgod zić  na orzeczen ie  
kom isarza dem obilizacyjnego.

K atow ice. W  dniu w czora j szym  u 
ko m isa rz a  demobi l izacyjnego inż. Sero -  
ki odb y ła  się konferencja w  sprawie  ca ł ­
kowi teg o  unieruchomienia kopalń „Flo-

rentyna" w  Łagiewnikach oraz „Hrabi­
na Laura" z Chorzowa.

P o  w y w o d a c h  obu za in te re sow a­
nych s t ron —  komisarz zgodził się na 
ziedukow an'e 600 robotników z kopalni 
„Florentyna" z tym  jednak warunkiem,  
iż pewna liczba robotników rozm ie­
szczona zostanie na kopalniach „Rich­
ter" i „Ficinus* w  Siem ianowicach. Co 
zaś do kopalni „Hrabiny Laura", której  
dyrekcja  s tanow czo  dom agała  się jej 
zamknięcia,  komisarz demobilizacyjny  
sprzeciw ił się  temug zaznaczając  jedno­
cześnie,  iż s p r a w ę  po w y ż sz ą  przekaże  
do rozs t r zygnięcia  m inisterstwu pracy 
i opieki społecznej w W arszaw ie.

W  konferencji  wzięli udział  z jednej 
s t rony  pracodawcy,  k tórych re prez en ­
tował  dyr.  Sznapka,  zaś z drugiej  s t ro ­
ny przedstawicie le  pracobiorców,  to 
jest sek re ta rz e  zw ią zków  oraz  rady  z a ­
kładowe.  Orzeczenie  komisarza  dem o­
bi lizacyjnego w sprawie  kopalni „Hra-  
b na Laura"  p ra co d aw c y  nie chcą  p r z y ­
jąć do wiadomości .

K onferencja w  spraw ie kopalni 
„F lorentyn a" .

K atowice. W  sprawie  wczoraiszej  
redukcji  na kopalni F lo ren tyna"  w Ła- 
g :ewnikach,  zos tanie zw o ła n ą  na n ad ­
chodz ącą  sobotę specjalna konferencja.  1

czas  p r a w n e g o  w y k o n y w a n i a  ich o bo­
w iąz ków  s łu żb o w y ch  oraz ,  czynnie  na­
padali na oddzia ły  policji, przyjmując  
wo bec nich g roźną  postawę,  wsku tek  
czego policja zmuszona by ła  użyć broni 
palnej raniąc Emanuela  Dawida,  Leopol­
da  Winkler a  o ra z  Józefa  Balę z Kato­
wic - Zawodzia .

Po n ad to  dem onst ranci  przez  rzucan e 
kamieniami  wybili  s zybę  z okna w y s t a ­
w o w e g o  na szkodę Tobiasa  war tości  800 
zł. Całe  zajście miało przebieg nas tępu­
jący:

P r z e d  południem krytyczmego dnia 
zgromadzi ło  się około 150 do 180 ludzi. 
Zbierano się i w  innych punktach Z a w o ­
dzia. Około  godziny 10,30 poszczególne 
g ru py  z ł ąc zy ły  się w całość,  idąc ul. Hal­
lera w  kierunku Katowic.  Po bezskute-  
cznem w ezw an iu  do rozejścia się, zo­
stali dem onst ranci  przez  policję ro zpro­
szeni.  Wycofal i  się oni w kierunku Szo­
pienic. Tu  zaopatrzyl i  się w kamieme,  
k tóremi  zaatako wa l i  policję, k tóra  po­
nownie  rozproszy ła  zebranych .  W y c o ­
fali się oni do zabudow ań  p rz y  ul. Hal­
lera,  skąd  poraź  drugi zaat akowa l i  po­
licję kamieniami  i cegłami.  Znajdujący 
się w pobliżu oddzia ł  policji dał  kilka 
s t r z a łó w  w powiet rze ,  co posku tkow ało  
o tyle. że na p ew n ą  chwilę za panow a ł  
spokój.

Krótko przed godziną 12 policja zo­
s tała poraź trzeci za at akow ana .  Z głębi 
ul. Hallera począł  zbliżać się ku ul. Kra­
kowskiej  t łum złożony z kilkudziesięciu 
osób, przeważn ie  młodych.  P r z e c h o ­
dzący  tam tędy  patrol  policji został  ob ­
rzucony kamieniami , tak, że był  zm u­
szony schronić się Jo al tanki  jednego 
z sąs iednich domów.  Atakujący pod­
nieceni przez  w y ro s tk ó w  rzucili się w 
k erunku altanki,  obrzuca jąc  u k ry tych  
tam policjantów kamieniami  i cegłami.  
Jednocześnie padły ze strony demon­
strantów strzały. W ów czas patrol po­
licyjny w obro.re w łasnej użył broni

palnej, raniąc trzy osoby, z których je. 
dna zmarła.

P o  przesłuchaniu  około 20 św iad k ó w  
za rządzon o p rz e rw ę ,  poczem zabra ł  
głos p ro kura to r  Śliwiński.  W  przem ó­
wieniu s w e m  stwierdził ,  że wina  o s k a r ­
żonych jest  ciężka,  gdyż na nich spły ­
w a  k rew,  k tó ra  zos ta ła  przelana  pod­
czas  zajść.  W  konkluzji żąda  p. p roku­
ra to r  ukarania  winnych c iężkiem wię­
zieniem od jednego roku do 8 miesięcy.  
Następnie przemawial i  obr oń cy o sk a r ­
żonych,  poczem t rybunał  udał  się na 
naradę ,  po której  ogłosił w yro k ,  mocą 
kió rego skazuje się Kołodziejczykową,  
S zo to w ą  i P y t l o w ą  na sześć  mies ięcy 
więzienia z zawieszen iem k a r y  na jeden 
rok oraz  Balię. Józefa Marcola,  Wini- 
sza, Barona,  Grychtolika,  Miszkę na 
sześć miesięcy więzienia z za w iesze ­
niem k a r y  na d w a  lata,  oraz  B ła s zcz y ­
ka na t rzy  mies iące więzienia z z a w ie ­
szeniem k a r y  na 1 rok. Pozos ta łych  
oskarżonych  sąd uwolnił  od winy  : k a ­
ry. T a k  niską karę  motyw uje  p r z e w o d ­
niczący młodym  wiekiem ‘osk a rźónych  
oraz  tem, że zbrodnicza ręka  pennęła  
ich do niepoczytalnych wystąpjfefc 
Oskarżen i  przyjęli  w y r o k  spokojnie.  Tl)

X O X -

Ś w lęta  na kolejach.
W arszaw a. Kolejowy ruch t o w a r o w y  

w s t r z y m a n y  będzie od godziny 18 dnia 
26 bm. do godz.  18, 28 bm.  Ładunki  szyb -  
kopsujące się o ra z  in w en tar z  ż y w y  bę ­
dą p rz ew o żo n e .  Urzędy po cz to w y  będą 
dostepne dla publiczności do godz. 17 w 
dniu 26 bm. W  dniu 28 bm. za rzą dzone 
będą d y żu ry  dla w y d a w a n i a  i d o ręcza ­
nia  pośpiesznych pz re sv fek oraz  gazet  
ad resa tom  zg ła szaj ąc ym się po odbiór.  
T e le g ram  i telefon urzęduje bez zmian.
♦ O *  <> ♦ <>  ♦ O  ♦ < > ♦  O  ♦ < >  ♦  O  ♦ O  ♦ O  ♦ O  ♦

C zy łesteś cz łon k iem  Z. O. K. Z.?

książę i żebrak
P O W I E Ś Ć .

33) Ciąg dalszy. )

P os ta now i ł  więc,  iż częs to  z źródła  
tego cz erpa ć  będzie i rozkazał ,  by  H um ­
p h re y  miał za w sz e  wstęp do niego wol­
ny,  skoro  mona rc ha Anglji nie będzie z a ­
jęty sp ra w am i  ważniejszemi .  Skoro 
„chłopiec do ‘bicia" odszedł,  pr z yby ł  
lord Hert ford,  aby T o m a  zno w u m ę­
czyć.

Lo rd  w yra z i ł  obaw ę cz łonków  tajnej 
rady,  aby nie rozsze rzały  się wśród lu­
du przesadne wieści o stanie zdrowia  
króla  i nie do s t aw a ły  się s tąd  za granicę.  
Dlatego najlepiej będzie,  gdy jego kró­
l ew sk a  mość za parę  dni zacznie jadać 
publicznie.  Kw i tnący  w y g lą d  kró­
la, ruchy jego pełne odwagi  i siły i za ­
chowanie  się praw dz iw ie  królewskie 
p rz y t łum ią  w  s a m y m  zarodzie  podobne 
pogłoski,  jeżeli one istnieją.

Ostrożnie ,  j ak by  tylko pomaga jąc  je­
go pamięci,  obznajomił  go  h ra b ia  z c a ­

łym ceremonja lem zw yk le  w  takich r a ­
zach za ch o w y w a n y m .  Z bardzo  tmłem 
dla siebie zdziwieniem spost rzegł  że 
Tom nie wiele tej pomocy  potrzebuje,  bo 
dosyć wie i pamięta.  A był y  to wiado­
mości zaczerpnięte  z ro z m o w y  z Hum- 
pl ireyem.  T o m  oczywiście  zamilczał  o 
źródle tych wiadomości .

Hrabia  widząc,  że pamięć młodego 
króle znacznie już lepsza,  próbow ał  w y ­
s tawić  ją na próbę różnemi,  niby p r z y ­
padkow o za daw anem i pytaniami . Nie­
które odpowiedzi  wypadły  dobrze,  gdyż 
tyczy ły  się rzeczy,  o k tó rych  Humphrey 
mówił.  U ra d o w an y  lord rzekł  wesoło:

—  G d y b y ś  w a sz a  król ewska mość 
raczvł  teraz w y tęż y ć  jeszcze t rochę p a ­
mięć, to jes tem pewny ,  że wyjaśmłaby 
się zagadka tajemniczego zniknienia pie­
częci pańs twowe j .  W czo ra j  była  to je­
szcze wielką szkodą, dziś jest już rzeczą  
obojętniejszą,  bo jej s łużba skończyła  się 
z życiem zmar łego naszego pana.  Czy 
w asza  mi łość nic nie może sobie p r z y ­
pomnieć,  co się otało z tą p ieczęcią?

Na to pytanie nie b y ł  T o m  p rz y g o ­
towany.  Nie miał  wcale  w y o b rażen ia  o

pieczęci pańs twowej .  Chwilę myślał ,  
potem zapy ta ł :

—  J ak  ta p ieczęć wygląda ła ,  milor­
dzi e?

Her t ford  ze rw a ł  się zdziwiony,  p o ­
tem szepnął  sam do siebie:

—  Zn ow u go rozum opuścił,  zbłądzi ­
łem, chcąc ,  ab y  w y t ę ż y ł  pamięć.  —  Z rę ­
cznie zw róci ł  ro zmow ę  na inne p rz ed ­
mioty,  aby  uwolnić myśl  T o m a  od nie­
szczęsnej  pieczęci.  Udało mu s ę  to 
wkró tc e  zupełnie.

Tom króluje.
Nazajut rz p rz y jm o w a ł  T o m  u ro c zy ­

ście pos łów pańs tw  zagranicznych.  Każ­
dego otaczała  wspania ła  świ ta.  Zrazu 
pyszne stroje z a c h w y c a ły  jego oko ; po­
budzały  ż y w ą  za w sze  fantaz ją ;  lecz 
gdy posłuchanie przeciągnęło  się długo, 
m ęczył y  go p r z em o w y  i przyjemność  
us tąpiła znudzeniu.  Tom  pow tar za ł  m e­
chanicznie s łowa,  k tóre  mu od czasu do 
czasu kładł w ucho Her t ford  i, choć się 
s t ara ł  usilnie podołać s w e m u  zadaniu,  
było mu ono tak nowem,  tak  czuł  w łas ­
ną nieudolność,  że za ledwie  znośnie je 
dopełnił .  W y g ląd a ł  jak  król.  ale nie

lodi
J M  PdSł

it
pasta do obuuna

czuł  się k ró lem  i uc ieszył  się szczerze ,  
gdy  posłuchanie się skończyło.

W ięk s z ą  cz ęść  sw ego  czasu musiał  
„m arnow ać" ,  jak to tajemnie nazywał ,  
na dopełnianie obo w iązków  kró lew sk ie­
go zawodu.  N a w e t  godziny poświęcone 
ks iążęcym r o z ry w k o m  i za b aw o m  t y ł y  
mu ciężarem,  bo i w tedy  uciskały go na 
k ażd y m  kroku przepisy ce rem oi ja ł u  
dworskiego.  Najprzyjemniejszą  mu była 
godzina spędzona z swoim „chłoiK ern 
do bicia",  bo swobodnie  z nim rozma­
wiał i niejedną po żyteczną  dla siebie 
zyskał  wsk azów kę .

Trzeoiego  dnia już Tom ow i i jego za­
danie w y d a w a ł o  się łatwiejszem.  S ta­
wał  się pewmiejszym siebie i p r z y z w y '  
czajał  powoli  do now y ch  s tosunków 
otoczenia.  Czuł jeszcze cz asem  nacisk  
złotych s w y c h  kajdan,  ale nie dolegały 
mu us tawicznie .  (C. d. n.)



Kronika bieżąca ) Seim Śląski la ła tw lł bucCSsS.
Piątek

25
marca

Św . Ireneusza, bisk.
męczennika.

Św . Pelagjusza, w y ­
znawcy, 

ś w . Kwiryna, męcz. 
Św. Dyzmasa, + 33 r. 
Slow.: Lubomira.

Jutro, w  sobotę, 26 marca: Św . Ka-
stulusa, męczennika, t  286 r.

*
W schód Zachód 

S ł o ń c a  o godz. 5.37, o godz. 18,04
K s i ę ż y c a o  godz. 22,42, o godz. 6,3 i 

*

Z historii Śląskie?.
25 marca. 1243. W  środę odbył się 

w Mechnicy w pow. kozielskim zjazd 
dostojnych osób, na który  przybyli: ks. 
biskup wrocław ski Tomasz I, księżna - 
w dow a Viola, jej synowie Mieczysław 
opolski i W ładysław  kaliski; Mikołaj ka­
sztelan kozielski; W awrzyniec, kaszte­
lan siewierski; proboszcz Grzegorz 
kanonik Mączko z Opola, kapelani bistc. 
Klemens i Jakób, oraz liczni rycerze. —- 
1421. Miasta Pyskow ice i Toszek zacią- 
gły pożyczkę od miasta Opola, w sumie 
600 marek. — 1830. Święcenia kapłań­
skie otrzym ał ksiądz Adrian Włodarski, 
późniejszy biskup sufragan we W rocła­
wiu. — 1865. Umarł ks. Maciej Ludenia, 
prob. przy kościele św. Jakóba w Imie­
linie. Zwłoki jego spoczywają na sta­
rym  cmentarzu. — 1867. Umarł w Raci­
borzu honorowy książęco-biskupi komi­
sarz, em erytow any dziekan, doktor św. 
teologji, ksiądz Franciszek Ksawery 
Helde. W  pogrzebie brało udział prze­
szło 140 księży. — 1871. Umarł hrabia 
Leopold Sedlnicki, były biskup w ro­
cławski od r. 1835; w roku 1840 złożył 
wskutek konfliktu z kurją, w sprawie 
mieszanych małżeństw urząd biskupi. 
1871. Ksiądz Norbert Bonczyk, kapelan 
przy kościele N. M. P. w Bytomiu, za­
łożył w  szkole rozbarskiei, pierwsze 
polskie towarzystwo katolickich mło­
dzieńców, pod Imieniem „Towarzystwo  
św . Alojzego" w Bytomiu.

W roku: 1655. Król polski, Kazimierz, 
przywiózł osobiście obraz Matki Boskiej 
Częstochowskiej, by go ocalić przed 
Szwedami, k tórzy oblegali Częstochowę, 
do klasztoru O. O. Paulinów pod Gło­
gówkiem.

♦

Wielki Piątek.
W  Wielki Piątek  rano, nim słońce 

wstaje, dzieci i służba biegną boso, lek­
ko ubrani, prosto z łóżka myć się do 
rzeki, studni lub choćby przykopy. A 
trzeba przy tern stać w wodzie po ko­
lana i dobrze się opluskać po tw arzy  i 
głowie. Jedno zaś weźmie tej samej 
wody w dzbanku do domu dla ojca i 
matki lub dla gospodarza i gospodyni, 
aby i oni mogli, się obmyć, bo to zdrowo. 
Czyni się to podobno na pamiątkę, ze 
P ana  Jezusa po poimaniu wrzucili żvdz' 
do rzeki Cedron. Ma też podobno w ten 
dzień taka woda moc leczniczą przeciw­
ko krostom, wrzodom i liszajom.

W  rękopisie ks. P rz y w a ry  czytam y: 
„W  Wielki P iątek  i Sobotę, gdy jest w 
kościele ustawiony Grób św. pełen 
świateł i cudownego uroku, z każdego 
domu w najdogodniejszym czasie w y­
prawiają się rodzice z dziećmi do ko­
ścioła. by pocałować rany Pana Jezusa. 
Już samo wystrojenie kościoła malców 
serca nastraja  świątecznie? — Dzieci 
bywają potem często obdarow yw ane ła­
kociami.

Przysłowia.
W  Wielki Piątek
Dobry siewu początek.

*

Kiedy w Wielki P iątek  rosa,
To nasiej gospodarzu dużo prosa.
A jeżeli w  Wielki Piątek  mróz,
To proso na górę włóż.

*
Jak w Wielki P iątek  pada.
Jo będzie suchy rok.

"Katolik Śląski" wyjdzie w środę!
POWodu uroczystych świąt wielka- 

-  - nych następny numer „Katolika Sią-

Spraw y: Łagiewnik —  gimnazjów w  Szarleju i Siem ianowicach —  dzieci 
adoptowanych —  opłat szkolnych w  Cieszy ńskiem.

Ostatnie przed świętami W ielkanoc- niu przeszła po myśli wnioskodawców 
nemi posiedzenie sejmu śląskiego o tw ar-  jednomyślnie. Również do rezolucji do­
te zostało o godz. 11.15. Poświęcone one 
było trzeciemu czytaniu ustaw y skarbo­
wej (budżetu) na rok administracyjny 
1932/33. Po zaznajomieniu się z po­
prawkami do projektu budżetu sejm bud­
żet ten en bloc uchwalił w trzeciem czy­
taniu wszystkiemi głosami.

Na porządku obrad znajdowała się 
ponadto spraw a przeniesienia siedziby 
wyższego urzędu ubezpieczeń z M ysło­
wic do Katowic. Rezolucja w głosowa-

tyczącej przeprowadzenia rewizji czyn­
szów w domach skarbow ych sejm usto­
sunkował się pozytywnie.

Dotąd obrady toczyły się w  atmosfe­
rze spokojnej i harmonijnej. Zaognienie 
wniósł dopiero poseł Broncel, referujący 
interpelację posłów Ch. D. i N. P. R. w 
sprawie komisarycznego naczelnika 
gminy w Łagiewnikach. W  ostrem i 
nieprzebierającem w  słowach przemó­
wieniu m ówca operował zarzutami pod
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|  Wesołego Alleluja! j
życzymy wszystkim Szanownym  Przyjaciołom, M
W spółpracownikom  i Czytelnikom „Katolika 
Polskiego41, „G órnoślązaka14, „G ońca Śląskiego44, M
„Katolika Śląskiego44 i „Gwiazdki Śląskiej44.

Redakcja M

i * ”Qwiazdki Śląskiej*" wyjdzie w 
yszłą środę o zwykłym  czasie.

W ydawnictwo.

adresem starosty  Szalińskiego, w ychw a­
lając jednocześnie gospodarkę złożonego 
swego czasu z urzędu naczelnika Marki- 
tona. W  imieniu swego klubu poseł 
Broncel wnosi o nieprzyjęcie do wiado. 
mości wyjaśnienia pana wojewody w 
sprawie urzędowania komisarycznego 
naczelnika gminy w Łagiewnikach.

W  dyskusji nad wnioskiem posła 
Broncla zabiera głos poseł Płonka, któ­
ry w yraża zdziwienie, że właśni-- nie 
kto inny, ale właśnie poseł Broncel czuje 
się powołanym do oceniania „zbawien­
nej" gospodarki nacz. gm. Markitona — 
Broncel, na którym ciąży w yrok  naj­
wyższego sądu administracyjnego. Da­
lej na podstawie dokładnych cyfr i &at 
sta tystycznych poseł Płonka zbija twier­
dzenia swego przedmówcy, wykazując 
jednocześnie niezgodność z praw dą za ,  
rzutów co do złej gospodarki obecnego 
nacz. gminy Rybarza. Wiadomo bo­
wiem, że poprzedni nacz. Markiton lek­
komyślnie szafował funduszami publicz­
nemu kazał sobie wypłacać olbrzymie 
sumy, podczas gdy kasa gminna zalegała 
po kilka tygodni z wypłatą pensyj. Nic 
też dziwnego, że w spadku zostawił 
Markiton gminę obciążoną długami do. 
chodzącemi do wysokości 586 tysięcy  
złotych. Dziś za rządów kom isaiycz- 
nych dług ten zmalał, wynosząc niespeł­
na 200 tys. Sam już ten fakt dowodzi o 
n erzeczowem postawieniu zarzurów 
przez posła Broncla naczelnikowi Ry- 
barzowi, który jakoby źle gospodarzył. 
Przem awia jeszcze poseł dr. Glucks- 
mann i Broncel powtórnie. W  pewnych 
momentach swych w yw odów ten ostatni 
ucieka się do symboli religijnych, prag­
nąć pognębić posia Płonkę. To szafowa­
nie przenośniami religijnemi izba przy­
jęła z objawami niesmaku i protestów. 
W  głosowaniu nieznaczną większością 
wniosek klubu Ch. D. i NPR. przeszedł.

Spraw ę zmiany ustaw y w przedmio­
cie uposażenia funkcjonarjuszów woje­
wództwa śląskiego i związków komu­
nalnych referuje poseł Syska. Chodziło 
tu o przyznanie dodatku ekonomicznego 
na dzieci adoptowane. W drugiem i trze­
ciem czytaniu sejm uchwalił proponowa­
na zmianę ustawy, która obowiązywać 
będzie już od 1. IV. br.

Poseł Dąbrowski składa sprawozda­
nie komisji prawniczej w sprawie upań- 
Siwowienia gimnaz:ów w Siemianowi­
cach i Szarleju. Seim w drugiem i trze­
ciem czytaniu wyraził zgodę na przeję­
cie tych uczelni na etat województwa 
śląskiego.

W reszcie w wnioskach nagłych zaj­
mowano się sprawą opłat w szkołach 
powszechnych Śląska cieszyńskiego.
Sprawę tę skierowano do komisji p raw ­
niczej. Życzeniem szczęśliwych świąt 
marszałek Wolny zamknął obrady sej­
mu, nie wyznaczając daty  następnego 
posiedzenia.

— Wielki „Tydzień P. C. K.“ w ca­
łej Polsce. W dniach od 10 do 16 maja 
odbędzie się na terenie całej Polski do­
roczny wielki „Tydzień Polskiego C zer­
wonego Krzyża". W  roku bieżącym 
charakter „Tygodnia" będzie nieco in­
ny, niż w latach ubiegłych, albowiem 
„Tydzień" obejmie w pierwszym rzę­
dzie propagandę haseł P. C. K. i werbu­
nek nowych członków. Żadna kwesta 
w okresie „Tygodnia" nie będzie urzą­
dzana. Władze naczelne P. C. K. opra­
cowały już program „Tygodnia", który 
przewiduje szereg ciekawych imprez.

(w)
— 16-ta sesja międzynarodowej kon­

ferencji pracy. W dniu 12 kwietnia rb. 
rozpoczyna sję w Genewie XVI sesja 
międzynarodowej konferencji pracy. Na 
konferencji omawiane będą spraw y znie­
sienia płatnych biur pośrednictwa pracy, 
ubezpieczenia na wypadek inwalidztwa, 
starości i śmierci pracowników umysło­
wych i fizycznych, sprawy częściowej

rewizji konwencyj międzynarodowych 
o ochronie pracy i t. d.

Ponadto program obrad przewiduje 
dyskusję nad sprawozdaniem dyrektora 
Międzynarodowego Biura P racy  p. Al­
berta  Thomasa, oraz rozpatrzenie spra­
wozdań poszczególnych rządów w sp ła ­
wie przestrzegania postanowień m iędzy­
narodowych konwencyj pracy.

Delegaci polscy na konferencję mia­
nowani będą w najbliższych dniach, (w)

— Nowe godz. urzędowania. Jak do­
nosi jedna z agencyj, z dniem 1 kwietnia 
przyw rócona ma być we wszystkich u- 
rzędach państw owych t. zw. letnia po­
ra urzędowania. Według tej normy, pra­
ca w urzędach rozpoczynać się będzie 
o godz. 8, kończyć się zaś będzie urzę­
dowanie o godzinie 3 po południu.

Województwo śliskie.
* Tabela wygranych Loterji Fanto­

wej. Oficjalna tabela wygranych Loterji 
Fantowej będzie do nabicia w cenie 20

groszy od soboty 26 bm. w kolekturze 
Loterji Państw ow ej W . Kaftal i Ska w 
Katowicach, ul. św. Jana 16, w Król. Hu­
cie, ul. Wolności 26, w Tarnowskich Gó­
rach, ul. Krakowska 7 oraz w Bielsku, 
ul. Wolności 21.

W ydawanie w ygranych  fantów od­
bywać się będzie począwszy od wtorku 
29 m arca rb. w biurze Wydziału Lote­
ryjnego, Katowice, ul. Wojewódzka 23. 
Fanty, w ygrane przez osoby zamiesz­
kujące poza Katowicami, mogą być prze 
słane pocztą wzgl. koleją na okszt w y ­
grywającego. Termin wydawania fan­
tów kończy się w piątek 15 kwietnia rb.

* Odrzucenie pretensyj fabrykantów  
likierów na G. Śląsku. Sąd rozjemczy 
dla Górnego Śląska, urzędujący obec­
nie w Szwajcarji, rozpatryw ał w tych 
dniach skargi śląskich fabrykantów li­
kierów, którzy czuli się pokrzywdzeni 
przez rząd polski, za rzekomo nadmier­
ne opodatkowanie ich przedsiębiorstw i 
wprowadzenia w woj. Śląskiem ustawy:



Z Cieszyńskiego.
Budżet miasta C ieszyna.

Cieszyn.  W  c z w a r t e k  17 bm.  odbyło  
się 5-godzinne posiedzenie wydzia łu  
gminnego,  poświęcone o b ra dom  nad bu­
dżetem na rok 1932/33. Refe ren t  finan­
so w y ,  w iceburmis t rz  i poseł  Halfar,  
prz eds tawi ł  prel iminarz budże tow y,  u- 
s talony na komisji skarbowej ,  a w y n o ­
s zą cy  k w o tę  1.404.909 zł. w  rozchodzie 
i tyleż po s t ronie  dochodu,  tak iż nie w y ­
kazuje się ża dnego  niedoboru.  Z w y d a t ­
ków p rzy p ad a  na:  administ rację ogólną 

203.000 zł., u t rzymanie  p laców i dróg pu­
bl icznych 238.000 zł., oświatę  136.000 
zł., kul turę i sz tukę 27.000 zł., zdrowie  
publiczne 110.000 zł., opiekę społeczną 

84.000 zł., bez p ieczeńs two publiczne 83 
tys.  zł. i t. d. Na dochód składają  się: 
czynsz  z do m ów  gminnych i kosza r  317 
tys. zł., zysk  przeds ięb io rs tw komunal­
nych 313.000 zł, opła ty  za  korzystanie  
z urządze ń kom. 146.000 zł, dodatki  do 
pod a tków  państw.  214,000 zł, poda­
tek b u d y n k o w y  279.000 zł. i t. d. P o  d y ­
skusji przy ję to  budżet  jednomyślnie 
przy  w s t rz y m an iu  się od głosowan ia  so­
cjalistów. Skreś lono jedynie propono­
w a n y  poda tek  hote lowy,  k tó ry  miał 
przynieść  2000 zł. rocznie.

Przedszkola w  C ieszynie.
Cieszyn.  Mias to  u t rzymuje  włas ny m 

kosztem 5 samodzie lnych ochronek pol­
skich i 2 ochronki niemieckie.  Z och ro ­
nek polskich dwie  umieszczone są  przy 
pl. Kościelnym,  jedna przy pl. Wolności,  
jedna przy ul. Zamarskie j  i jedna przy ul 
Frysztackie j ,  zaś  ochronki  niemieckie po 
jednej p rz y  pl. Wolności  i pr zy  ul. Dr.  J. 
Michejdy.  Do tych przedszkol i polskich 
uczęszczało  w  r. 1931 ogółem 207 dzieci 
(112 chłopców i 95 dziewcząt ) ,  a do nie­

mieckich 52 dzieci (19 ch łop ców i 33 
dziewcząt ) .  W e  w szys tk ich  octiron-
kach udziela się nauki bezpła tn ie ,  a  do ­
żyw iane są  wszy s tk ie  dzieci. P o z a t e m  
p r y w a t n ą  ochronkę u t rz ym ują  SS.  Bo-  
romeuszki.

Z w ydziału  dróg pow iatow ych.
C ieszyn. S ta r o s tw o  po w oła ło  do 

wydz ia łu  d róg  p o w ia to w y c h  na miejsce 
zm ar łych  cz łonków ś. p. ks.  p ra ła ta  Lon- 
dzina i ś. p. d y re k to r a  P u sch a  ks. pra ła t a  
Emanuela  Grima,  cz łonka Śl. R ady  W o ­
jewódzkiej  i p roboszcza  w  Istebnej,  ora z  
dr. J a n a  Kotasa,  pos ła  na  Sejm Śląski  i 
notarjusza w  Cieszynie.

Zgromadzenie Zw. Śląskich Katol ków .
Z M nisztw a p. Cieszyn.  Dnia 20 bm. 

odbyło się sp rawozdan ie  poselskie z r a ­
mienia Z wiązku  Śl. Katol ików w Mnisz- 
twie. Licznie zg romadzon ych obywate li  
powitał  serdecznie  prezes  oddziału p. 
Czernik.  Następnie poseł  p. Halfar w 
długim referacie prz eds tawi ł  sytuację  
poli tyczną pańs tw  europejskich jak r ó w ­
nież i Ameryki,  podnosząc  ze szczegól­
nym jednak naciskiem położenie w  Niem­
czech i Rosji. Z ogólnej sytuacj i  p rz e ­
szedł  do s tosunków  w Polsce.  U w y d a t ­
nił również  największą  klęskę, jaka świat  
ca ły  gnębi niemiłosiernie — to jest Kry­
zys  gospodarczy.  W  s w y m  referacie 
poruszył  także  s p r a w y  ludności katol ic­
kiej w dobie obecnej.  Wspomniał  r ó w ­
nież o p racy  sejmu i o zamierzonych 
zadaniach w dobie najbliższej.  Zachę­
cając obecnych do zgodnej  współpracy,  
zakończył  p. poseł  sw e  przemów.enie.  
Po  referacie zgłaszali  się cz łonkowie  z 
rozmaitemi  pytaniami ,  na k tóre  odpo­
wiedzia ł p. Halfar  wyczerpująco.

0 monopolach.  Liczni fabrykanc i  likie-l 
r ó w  domagal i się odszkod ow ania .  Do | 
sk a r ż ąc y c h  należał  m. in. des ty la to r  
Kuegele z Król. Huty ,  k tó ry  domaga ł  się 
od szkodow an ia  w  w ysoko ści  44.000 zł. 
w  złocie.  S k a rg a  jego zos ta ła  odrzuco ­
na  z umotyw ow an iem ,  że Konwencja  
G e n e w s k a  nie przewiduje ochro ny  przed 
podatkami .  Rozst rzygn ięcie  to w y w o ­
łało w ś ró d  l icznych des ty la to ró w  i fa­
b r y k a n tó w  w y r o b ó w  ty toniow ych  p ra ­
w d z iw y  popłoch.  W s z y s c y  bowiem li­
czyli  na pomyślne  za ła twienie  ich sk a rg
1 a conto w y gra ne j  porobili znaczne dłu­
gi. _  (w)

Z Katowickiego
W eso łego  Alleluja.

K atowice. Zarząd  katowick iego okr.  
„C ar i ta s"  za sy ła  t ą  d rogą najdostojniej­
szemu ar cy p as te r zo w i  J. E. ks. b iskupo­
w i  »dr. Adamskiemu,  najprzew.  kurji bi­
skupiej  w ra z  z duchow ień stw em,  w s z y ­
s tk im  cz łonkom i dobrodzie jom „C ar i t a ­
su"  „W esołego  Alleluja".

C eny na m ięso, chleb i mleko pozostały  
niezmienione.

K atow ice. Katowick a komisja do 
•badania cen uchwal i ła  na s w e m  ostat -  
niem posiedzeniu pozos taw ić  n a  chleb, 
mięso i mleko do tychczasow e  ceny w y ­
tyczne,  a mianowicie :  za  1 kg. chleba 
żytni ego 6 proc.  43 gr., za 1 litr mleka 
pełnego su ro w ego  33 gr,  (i)

Z targu katow ickiego.
K atow ice. Mimo okre su  p rzed św ią ­

tecznego ruch publ iczny na targu słaby.
W  cz war te k ,  dnia 24. bm. za uw aż ono  o- 
żyw ie n ie  się ruchu na  ry nku  nabia ło­
w y m .  Szczegó lny popyt  za znaczył  się 
na  masło  i jaja. C en a  na masło  s tała  
2.20 zł. dese rowe ,  do go towania  2.00 zł. 
za pół kg. Za jaja p łacono l3 do 15 gr. 
za sztukę.  Z ao b s e rw o w a n o  również  
zniżkę ceny hur towe j  na mleko pełne su­
rowe.  W  ub iegłych 2 tygodn iach pła­
cono  za  1 litr m lek a pełnego su rowego 
w  hurcie loco s tac ja  odbiorcza  Ka towi­
ce 22 do 25 gr.  Dzisiaj  płaci  się 22 do 23 
grosz y .  (1)

W  drugie św ięto  zakłady fryzjerskie  
otw arte.

K atowice. Za zgodą władz  zakłady 
f ryzjerskie będą o tw a r te  w dniu 28 bm. 
(drugie święto  wielkanocne)  w czas ie od 
godziny 8 do 11 przed południem,  (k)

P o m y sło w y  oszust.
K atow ice. Przedstawicie l  kilku firm 

ś ląskich we  L w o w ie  Jan Goldman wie­
le ko re spo nd ow ał  i nie chcąc  w y d a w a ć  
na  znaczki,  wpadł  na oryginalny pomysł.  
Zbiera ł  on ws zys tk ie  s t are  znaczki ,  od ­
c inał  pieczęć pocztową,  poczcm z inne­
go znaczka dobiera ł  s k r a w e k  niestern- 
p lo w an y  z innego znaczka.  Ładnie  p o ­
tem skleił części  na kopercie i list w y ­
syłał  jako ofr ankow any .  W ład z e  wpad ły  
na  t rop tych manipulacvj  i p r z e p ro w a ­
dziły rewizję u Goldmana.  Znaleziono u 
niego około 10.000 znaczków ,  z czego 
w iększą  ilość z odciętemi  pieczęciami 
poęz towemi.  P o m y s ło w e g o  oszusta  i 
szkodn ika  ar es z t ow ano .  (w)

Bójka.
K atowice. Dnia  23 bm. w  m ieszka ­

niu Teofila Kionczyka i J an a  Brac isz ew- 
skiego (ul. Kościuszki 52) przyszło  do 
bójki  i sprzeczki ,  w  t rakcie której  Kion- 
czyk  ugodził  nożem Brac iszew skiego w 
plecy,  zadając  mu dwie  pow ażne rany 
pomiędzy łopatki.  B. ods tawiono do 
szpi ta la  miejskiego,  gdzie pozostał  pod 
op ieką  lekarską .  (p)

Kradzież smalcu 1 raarmelady.
Katowice-Załęże .  M ieczys ła w Tu- 

szewski  doniósł,  że w  nocy 21 bm. nie­
zn a n y  dotąd s p r a w c a  włam ał  się do g a ­
rażu Wenc la  w Zawodziu,  skąd skradł  
z sam ochod u c i ężarowego  65 kg. t łusz­
cz,, jadalnego „A mada"  i smalcu,  oraz 
25 a m arm elady  ow o co w ej  „Dagotna"  
Łk  ,,jj war tości  200 zł. (p)

Magis t ra t  m ysłow ick i w obec zniżki cen  
prądu, gazu i w ody.

M ys łow ice  w  Katowickiem.  Na po­
siedzeniu s w e m  22 bm. mag is t ra t  m y ­
s łowicki  s tanął  na s t anowisku  uchw ały  
r a d y  miejskiej co do obniżenia cen gazu 
i w o d y  i czyn szu  za  liczniki e l ek t rycz ­
ne. Natomias t  cenę prądu l icznikowego 
obniżona z 60 na 50 gr.  za k i l ow a tgodz i -1

nę, ry c za ł to w eg o  zaś o 15 proc .  Zniżki 
te we jd ą  w  życie  od 1 kwietnia  1932, 
lecz będą d o tyczyć  tylko tych konsu­
men tów,  k tó rzy mają  konta  w y r ó w n a ­
ne lub w y ró w n u ją  je do 5 lipca b r . ; w 
drugim w y p a d k u  konsumenci  o t rzymają  
potem bonjfikaty.  Dla p ła tn ików opo r­
nych będą o b o w ią z y w a ć  ceny  d o ty ch ­
czas ow e.  (w)

W ładze nie dopuszczą do zam knięcia  
kopalni.

Chorzów w Katowickiem.  Delega­
cja, k tóra  onegdaj  powróc i ła  z W a r s z a ­
wy,  zos ta ła  we  w to re k  przy ję t a  przez 
komisa rza  demobi l izacyjnego. Inżynier 
Mask ę o św iad czy ł  delegacji,  że w ładze  
pod żadnym  warunkiem nie dopuszczą  
do zam knięcia kopalni „Hrabina Laura" 
oraz ,  że w dniach najbl iższych zjedzie 
na G órn y  Śląsk  specjalna komisja mini- 
sterjalna.  k tóra  zbada dochod ow ość i 
gos podarkę  kopalni.  W  skład komisji 
wchodzić również  będą przedstawiciele  
robotniczej  i urzędniczej  r ady zakłado­
wej. oraz  Drzedstawiciele z a in t e r e s o w a ­
nych gmin.

Z Król. Huty
Groźba obniżki płac w  przem yśle  

żelaznym .
Król. Huta. Dnia 23 m arc a  rb. odbyła  

się konferencja r ad có w  za ło gow ych  
przemysłu  że laznego.  Na konferencji  
w y w ią za ł a  się burz liwa dyskusja ,  w któ 
rej w y k a z y w a n o ,  że ciężki przem ysł 
górnośląski w  dalszym  ciągu prze do ob­
niżenia płac robotniczych. S ądząc  z po­
sunięć przemysłu ,  obniżka ta w ynosić  
ma około 20 proc. W  dyskusji  p r z e m a ­
wiało przeszło  20 m ó w có w ,  p rzy czem  
w s zy s c y  w skazyw al i  n a  to, że p rz em y ­
s łow cy  górnośląscy  s tosują metody t y ­
po w ych  rekinów kapi tal i stycznych,  któ­
re żerują  jedynie na robotnikach.  O szczę ­
dności,  jakie w ostatnich czasach zapro ­
wadzi ł ciężki p rzemysł  nie są rozłożo­
ne równomiernie  na wszystkie  dziaiy 
administracji ,  a godzą tylko w interesy  
robotników. M ó w cy  naw oływal i  do u- 
tworzenia  jednolitego frontu robotnicze­
go, bo tylko taki front m ógłby się  oprzeć 
zam achow i p rzem ysłow ców  na płace  
robotnicze i na um ow ę zbiorową.

D w a m iesiące za  napad rabunkowy.
Król. Huta. S w eg o  czasu F ranciszek 

W a g n e r  z Król. H u ty  w  biały  dzień zo­

s tał  napadnię ty  przez  dw óc h  op rysz -  
ków,  p rz y cze m  niejadki Jan  S k o w ro n ek  
us i łował  mu w y r w a ć  zegarek.  Sz tu cz ­
ka  ta nie udała  się, a lbowiem napastnik  
został  przez  s am ego  poszkod ow anego 
p rz y t r z y m a n y  i oddany  w ręce policji, 
zaś drugi op ry szek  zbiegł.  Za  swój  czyn 
odpow iadał  S k o w ro n ek  przed sądem,  
gdzie skazano  go n a  d w a  mies iące wię­
zienia. Nazwiska  drugiego osobnika nie 
można było  s twierdzić ,  a lbowiem o s k a r ­
żony odm aw ia ł  wszelkich zeznań.  (I)

8 m iesięcy w ięzienia za kradzież roweru
Królewska Huta. P r z e d  tut. w y d z ia ­

łem ka r n y m  s t aw a ł  we  w to re k  August

Inych  o d e z w a ły  sfę g ło sy :  „przed sąd do­
ra źny  z nimi", „m y  ich sami  os ądz imy"  
itd., i tylko z t rudem zdołano uspokoić 
wzburzone  um ys ły .  Na zakończenie u- 
chw alono  jednogłośnie rezolucję.  Należy 
podkreślić,  że nast rój  zebrania  by ł  b a r ­
dzo naprężony ,  a to ze względu na po­
s tępow anie  k ie ro w n ic tw a  ciężkiego 
przemysłu .  Nadmienić jeszcze wy pa da,  
że huta „F a lw a "  za trudnia obecnie 1450 
robotników i 135 urzędników.  Z chwilą 
unieruchomienia tej huty u t rac i łoby p ra ­
cę ponad 1000 robotników  i przeszło  100 
urzędników.  Res zt a  p ra c o w a ła b y  dalej 
w pozosta jących w ruchu oddziałach.

Zaczadzenie.
W ielkie Hajduki w Świętoch łowick.  

Stefanja Pogo da ,  s łużąca,  lat 18, i Mał­
gorzat a  Malenda,  lat 15,' za t rudnione u 
rzeźnika  Je rzego  Górki (ul. K ra kow ska  
128) przez  ulatn ia jący sie t lenek w ęg lo ­
wy,  uległy zaczadzeniu.  Funkcjon.  poi., 
pat ro lujący na wspomnianej  ulicy, us ły ­
s z a w s z y  iski, zbudził  właśc ic iela miesz­
kania i za cza dzonym  przy zas tosowaniu  
sz tucznego oddechan ia  udzielił p i e r w ­
szej pomocy. .  Niebezpieczeństwo życ ia  
wym .  nie zagraż a .  (p)

Napad rabunkowy.
Zgoda w  Świętochłowick iem.  J e r z y  

Mikoła jczyk (kolonja D rz ym ały )  zgło­
sił, że przechod ząc  obok kopalni Niem­
cy  w Świę tochłowicach,  został  n a p a ­
dnięty przez  3 nieznanych osobników,  
k tó rzy  mu zadali 5 ran nożem.  Ok a le­
czonego zaop at rzon o w lecznicy hutni ­
czej.  (p)

Bójka o kobietę.
N ow y Bytom  w Świętochłowickiem.  

Na tle zems ty  osobistej  o pew ną kobietę 
przyszło  do kłótni i bójki pomiędzy Fr.  
W a ła ch em  i Franc iszkiem Kozłem z N. 
Bytomia ,  or az  Te odorem  Siedlaczkiem 
z Bielszowic,  w  t rakcie której  W a ła ch  
został  pokłuty  nożem.  O ds taw ion o go 
do szpi tala hutniczego. (p)

Z Pszczyńskiego
Kradzież z włam aniem .

P szczyn a . W  nocy n a  23 bm.  n iezna­
ny dotąd s p r a w c a  włamał  się do składu 
kupca Alojzego Glanca  (ul. P ia s towska ) ,  
gdzie z podręcznej  kasy  za bra ł  około 100 
zł. w go tówce.  Następnie przez  niezam- 
knięte drzwi  wsze d ł  do kuchni,  gdzie 
zna jdow ała  się kasa  ogn iot rwała ,  k tórą  
o tw o rz y ł  podrobionym kluczem i skradł  
około 800 zł. gotówki  w bankno tach i 
bilonie, ora z  200 Rm.  w złocie.  (p)

N ieszczęśliw y  wypadek.
O rzesze w Pszczyńsk ie m.  Dnia 22. 

bm. funkcjon.  kolejowy Edmund Adam-
Rusinek z Król. Huty,  k tóremu akt  o- 
skarżenia  zarzuca  kradzież  roweru,  oraz  
innych d robn yc h  kradzieży.  Sąd po 
przesłuchaniu św iadkó w,  skazał  o s k a r ­
żonego na 8 miesięcy więzienia.  U)

Z Sw ęiocbłowickiego
P rotest przeciw ko zamknięciu huty 

„Falwa".
Św iętoch łow ice. W  środę, dnia 23 

m arca  rb. odbyło  się zebranie p ro te s ta ­
cyjne załogi huty  „F a lw y "  przy udziaiC 
przeszło 2 000 za in te re sowanych  robo t­
ników i urzędn ików w  sprawie  unieru­
chomienia huty.  P o  kilku p rzem ó w ie ­
niach cz ło n k ó w  rady  robotniczej,  urz ę­
dniczej jak i przedstawiciel i  kopalni 
„Niemcy" za p ro te s to w an o  jak naj ene r­
giczniej p rzec jw  pl anowanem u zamknię­
ciu huty „F a lw y" ,  k tó ra  mimo obniżenia 
produkcji  do 20 procent  przynosi  jeszcze 
zyski do wysok oś ci  100 000 z ło tych mie­
sięcznie. Należy podkreślić,  że gmina 
Świętoch łowice  jest gminą najbardziej  
dotknię tą  bezrobociem.  Na 30 000 miesz­
kańców  około dwie  piątej jest bez robo­
tnych a wsku tek  unieruchomienia hutv  
„F a lw y" ,  pozbawionob y jeszcze około 
2 500 robotników i urzędników,  co spo­
w o d o w a ło b y  niewątpl iwe załamanie się 
gospodarki  gminnej.  Z przemówień 
przedstawiciel i  kopalni „Niemcy" wyn i ­
ka, że huta „F a lw a"  jest g łów nym  o d ­
biorcą węgla,  gdyż odbiera  50 proc.  co­
dziennej produkcji .  Z chwilą  unierucho­
mienia huty  nas tąp i ł ab y  redukcja  50 p ro ­
cent  załogi kopalni.  Dalej dom ag an o  się 
pociągnięcia do bezwzg lędnej  od pow ie­
dzialności dyr .  B e rn a rd a .  Mendego i 
wspólników za podpisanie wniosku żą ­
dając ego  zamknięcia  huty .  W ś r ó d  zebra -

czyk, lat 33, idąc wzdłuż toru kole jowe­
go O rz es ze  — J a śk o w ice  — Żory,  w sku­
tek własnej  nieost rożności  został  t rąco ­
ny przez  nadjeżdżający pociąg o so b o w y  
i odniósł  ciężkie okaleczenia na g łowi ł  
powyże j  p raw eg o  ucha.  Wymienionego  
w stanie n iep rz y tomny m ods tawiono  do 
szpi tala Sp. Brackiej  w Orzeszu.  W e ­
dług orzeczenia  lekarza,  A damczyk  do ­
znał  pęknięcia czaszki ,  skutkiem czego 
życie jego jest  zagrożone.  (p)

Z Rybnickiego
Sam obójstw o żołnierza.

Rybnik .  W  ubiegły poniedziałek r a ­
no o  godz.  6 popełnił  sam obój s tw o  przez  
s t r za ł  z r e w o lw e r u  w g łowę kapral  M. 
Borowik,  l iczący 25 lat, s t ac jonow any  
w garnizonie  rybnickim.  Denat  n ied aw ­
no powrócił  z urlopu od rodziców,  do ­
kąd pojechał  ze s w ą  narzeczoną z Paru-  
szo wc a.  P o w o d e m  targnięcia się na ży ­
cie, by ły  niesnaski  miłosne.  Pod ob no  
miał jedną narzeczoną w rodzinnej  wio­
sce, drugą zaś  w P a ru s z o w cu .  (w)

Baczność B iertu łtow y 1 okolica!
Ble r t u ł to w y  w Rybnickiem.  W  dru­

gie święto,  dnia 28 marca  br. o d g ry w a  
koło tea tra lne „Zorza"  Rydu ł to w y  o g- 
19 na sali p. Grodonia przedstawienie  
teat ralne pod ty tu łem ..GałganduciT'- 
czyli „Tró jka  hul tajska",  a r cy w eso ły  
komiczny melo dramat  z prologiem w o 
akt ac h  (7 odsłonach).  Sztukę tę odegr a '  
no w R y d u ł to w ach  dwukro tn ie  z dużetń 
powodzeniem,  to też zostało  odegranie 
tej sztuki przy ję t e  z wielkiem zadowO'  
leniem. Kto chce  faktycznie  spędzić mi i '  
wieczór,  niech śpieszy na powyższe  
przedstawienie ,  t



TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI W  KATOWICACH.

„O dzyskane serce“
baśń  scen iczn a  w II c zę śc ia c h  (9-clu o b ra z a c h )  

ze  śp iew am i i tań cam i. —  P re m ie ra .
W  u b ieg łą  ś ro d ę  w y s ta w ił te a t r  b a jk ę  d la  

dzieci, p rz e ro b io n ą  z n o rw esk ie ] bajk i B a rb a ry  
R ing p rz ez  zn an eg o  lite ra ta  k ra k o w sk ieg o , Jó - 
zeia  W iśn io w sk ieg o , M u zy k ę  d o ro b ił T ad eu sz  
P ilszew sk i.

T re ś ć  bajki je s t  n a s tęp u jąc a :
W ed le  p o dan ia , m ożna zam ien ić  s e rc e  czy jeś , 

jeśli się  pó jdzie  na  sk ra j św ia ta  d o  kuźni, w 
k tó re j m is trz  te  s e rc a  w y k u w a.

K ról je s t m łodym  cz ło w iek iem  o se rcu  tw a r-  
dem  i o sch lem . S ie ro tk a  D o b ru ch n a  p o znaje  
m łodego  k ró la , nie w ie d z ą c  nic o jego  c h a ra k .  
te rz e  p an u jąceg o . P o s ta n a w ia  iść do ow e j  kuźni 
po  now e se rc e  d la  k ró la , bo m łodz ien iec  p rosił 
ją  o to. W  d ro d z e  p o w ro tn e j sk rad z io n o  jej s e r ­
ce . k tó re  n iosła  d la  k ró la , lecz  u służne  k a rlik i 
p rz y n io s ły  jej to s e rc e  zp o w ro tem .

K ról o d p y ch a  k s iężn iczk ę  D iam en ty n ę , k tó ra  
m iała  z o stać  jego  lo n ą  a  w y b ie ra  na m ałżo n k ę  
s ie ro tk ę  D obruchnę.

Z m iany  sc e n y  o d b y w a ją  się  w  sz y b k iem  tem ­
pie. J e s t  og ró d  k ró lew sk ieg o  pa łacu , je s t śliczny 
las, pe łen  k a rze łk ó w ' i o lb rzy m ich  m uchom o­
ró w , je s t ta jem n icza  k u źn ia  s e rc  i p ięk n y  dz ie ­
dzin iec  zam k o w y . Są m aleńkie  m u rzy n k i, są 
s tro in i d w o rz an ie  i słu żb a . C icha  m u zy k a  p rz y ­
g ry w a  w ciąż  sm ę tn e  m elod je  do  rz e w n y c h  słów  
s ie ro tk i D o b ru ch n y .

P . Z o łja  G rz ęb sk a  z ro b iła  na m ło d o c ian e j 
pu b liczn o ści og ro m n e  w ra że n ie  sw ą  p ro s to tą  i 
rz ew n o śc ią  w roli s ie ro tk i D o b ru ch n y . Je j m iły 
g lo s, pe łen  sk a rg i, to  znów  uciechy , h ip n o ty z o ­
w a ł d z ie c ia rn ię  na  w idow ni.

T a k ż e  i d a lsze  role w y p a d ły  b a rd z o  d o b rze . 
A w ięc : k s iężn iczk a  D iam eu ty n a  (p. B ron ika  
Ję d rz e jo w sk a ) , k ró l (p. S c ib ó r-R y lsk i) ,  kom icz ­
ny  p ro feso r (p. P u c h a lsk i)  i inni z ab aw ia li pu­
b liczn o ść  lub w zru sza li sw ą  grą .

A już najp iln ie j śled z iła  w id o w n ia  p o stacie  
d ro b n y c h  k o tk ó w  — k a rz e łk ó w  i m u rzy n k ó w , 
p rz ew ija ją cy c h  się  W'ciąż p rz ez  scen ę .

Ł ad n e  to w sz y s tk o  b y ło  ł z ap ew n e  b a jk a  
będ zie  m ia ła  pow o d zen ie .

*
Koncert ku uczczen iu  200 roczn icy  urodzin Fr.

Jó z e fa  H aydna
U rządza d y re k c ja  te a tru  w  K ato w icach  w  ś ro ­
dę , 30. bm. Z b o g a te j  sp u śc izn y  d z ie l g en ia ln e ­
g o  tw ó rc y , k tó re  są  w sp ó ln ą  w ła sn o śc ią  ca łeg o  
św ia ta  kwitu radnego, w y k o n a n e  z o s tan ą  sy m ­
fonia lo n d y ń sk a  D -d u r i k w a r te t  sm y czk o w y  
(L e rc h e n q u a r te tt) .  P o  ra z  p ie rw sz y  u s ły sz y  
n a sz a  p u b liczność  5 pieśni H ay d n a  w  tłu m a cz e ­
niu i in s tru m e n tac h  J a ro s ła w a  L eszc zy ń sk ie g o  
na g ło s so lo w y  z o rk ie s trą , o ra z  m ało  znany  
k o n c e r t  fo r tep ian o w y  D -d u r. W y k o n aw cam i 
p ro g ram u  będ ą  z a sz c z y tn ie  zn an a  a r t. o p e ry  n. 
Zofia B u ła tó w n a . p. M alw a K o w alsk a , w y b itn a  
P ian is tk a  ze sz k o ły  w ied eń sk ie j s ły n n eg o  G riin- 
feida, k w a r te t  sm y c zk o w y  (prof. P iszczek . K rau ­
se. W e n in g er i R a p a p o rt)  i o rk ie s tra  T e a tm  
Polsk iego .  K ie ro w n ic tw o  m u zy c zn e  sp o c z y w a  
W ręk ach  k a p e lm is trz a  J. L eszc zy ń sk ie g o . Bi­
le ty  sp rz e d a je  kasa  T e a tru  T el. 24,48.

R E P E R T U A R :
P o n ie d z  a lek . dn ia  28. bm .: „Cloclo** o godz. 

15.31).
P o n ied z ia łek , dnia 28. b m .: „N oc w  S an  Se- 

b a s t 'a n o "  o godz. 19.30.
W to re k  d n ia  29. bm .: .K rysia L eśn ic za n k a "  

O godz. 1930 — p rz e d s ta w ie n ie  p o p u larn e .
Ś ro d a , d n ia  30. bm .: „K o n ce rt sy m fo n iczn y  ' 

O godz 20
T e a tr  P o lsk i n a  p ro w in c ji.

N iedz e la , d n ia  27. bm .: „Noc w San  S e b a ­
s tian o "  Król. H uta o godz. 19 30.

N iedziela, dnia 27. bm .: „D am y i h u z a ry “ Mi­
k o łó w  o godz, 19,30.

C z w a rte k , d n ia  31. b m .: „D am y  i h u z a ry "  w 
O iszow cu o godz . 19.30

REPERTUAR „OPOLANKI".
W  n iedz ie lę , d n ia  27 m arc a  w S zop ien icach
sali p. F re u n d a , s z tu k a : „ Ś ląsk  w p łom ie­

n iach" (III. p o w stan ie  SI.). P o c z . o godz. 19

Repertuar kinoteatrów w Katowicach.
Kino C ap ito l (w ie lk a  sa a l) :  „N ad p ięk n y m  m >  

wfym D u n a jem ".
(N ow a sa la ) :  „ A fry k a  m ó w i".

K ino C asin o : „ Je j e k sce len c ja  m iło ść" .
K ino R ia lto . „R ok 1914".

Repertuar kinoteatrów w  Król. Hucie
Kittu C o losseum : 1) P a t i P a ta c h o n  w ich naj­

no w szy m  sz la g ie rz e  „W  k o n tu ra c h " . 2 
K olorow a o p e re tk a  film ow a „ W sz y sc y  

... na p o k ład " .
lc°  R o z y : ł )  D w a se rc a  biją w w alca  tak t.

w roli gl. O. F e in e r i W . F ro s t. 2) Flip 
i F lap  — jako  żo łn ie rze . P o z a te m  b o g a ty  

... n ad p ro g ram .
v. ;u’l o :  1) C z e s k i  f i l m „ J e d n a  n o c  w  r a j u "  
z u r o c z ą  An i  ( J n d r ą .  2)  „ P i c k Io z a z d r o ś c i "

Wielkie i święte dni.
W ielki Piątek.

W  żadnym dniu całego roku w Koś­
ciele nie jest tak smutno jako we W'elki 
Piątek. Nie ma żadnego światła. Ka­
płan odprawia nabożeństwo w czarnych 
szatach. Przychodząc do ołtarza, pada 
krzyżem na stopnie ołtarza. Następnie 
czyta  proroctwa Mojżesza i Izajasza o 
męce Pańskiej, potem pasję czyli opis 
męki Pańskiej według ewangelji św . 

ana. Następują modlitwy o łaskę i zmi- 
owanie dla wszystkich ludzi, nawet za 
leretyków, pogan i żydów. P rz y  haż- 
ej modlitwie, wymawiając słow a: ,0 -  

remus, — fiectamus genua — Módlmy 
się, zegnijmy kolana*1, kapłan przyklę- 
<a. Tylko w modlitwie za żydów nie 
czyni tego, gdyż żydzi, klękając przed 
°  Jezusem, naigrawali się z Niego.

Po tych modlitwach następuje w zru­
szająca ceremonia odsłonięcia i adoracja 
krzyża. Kapłan składa czarny ornat, 
bierze w ręce zasłonięty krzyż, odsłania 
go stopniowo i śpiewa 3 razy : „Eccc li­
gnum crucis, in quo salus mundi pependi 
— Oto drzewo krzyża, na którem zba­
wienie świata wisiało**. — Potem zanosi 
krzyż na przeznaczone miejsce w koś- 
c :ele, kładzie na już przygotowanym ko­
biercu, przyklęka 3 razy i całuje Pana

u u n l U w o :  K a t o l i k a
" u' Uońv.

P olsk ieg o . U ó rn o śu  
a S lą sk 'eg o , K atolika  Ś ląsk ieg o  

* ( lw ia /d k i  Ś ląsk ie j.
a re d ak c ję  o d p o w iad a : F ra n c isze k  G odula  — 

I W ,  K r 6 ‘- N u t a .
Z jednoczone  W y d aw n ic tw o  Gaz«

^ o jik a  i  ogr odp., K atow ice , ul. św . S ta n .s ła  
i-, w a l. tel. 14-14 i 156.

u m :  D r u k a r n i a  Ś ląsk a , S -k a  z og r. cdp
K ato w ice , B a to re g o  2, teL 878.

Jezusa, co  po nim czynią w szyscy  obe­
cni.

P rz y  odsłonięciu krzyża pomyśl, jak 
P. Jezusa obdarto z szat, przybito do 
krzyża i na krzyżu podwyższono. Je ­
żeli p rzy  tej wzruszającej ceremonji ser­
ce twe pozostaje zimne, me kochasz P a ­
na Jezusa.

1% adoracji krzyża św. kapłan zno­
wu bierze ornat, idzie do kaplicy i bie­
rze hostje św., w  Wielki C zw artek  tam 
w kielichu przeniesione, wraca w pro­
cesji do ołtarza 1 rozpoczyna t. zw. Mszę 
z poprzednio poświęconych darów, w 
której jedną tylko ręką podnosi hostję 
św. na znak, że tylko pod tą postacią 
chleba jest Pan Jezus na ołtarzu obec­
ny.

Drugą hostję pozostałą osadza w 
monstrancji, okryw a ją białym welo­
nem, wyobrażającym  prześcieradle, w 
które owinięto Ciało Pana  Jezusa przy 
złożeniu do grobu, i przenosi zasłoniętą 
monstrancję do grobu świętego. Przez 
cały dzień wierni odwiedzają Pana Je­
zusa w grobie świętym, aby okazać Mu 
sw ą miłość. Wieczorem, idąc na spo­
czynek, pomyśl o miłości Pana  Jezusa, 
który dla ciebie umarł na krzyżu.

HBSI

Dział handlowy.
Giełda pieniężna w W arszaw ie

z dnia 24 m arca 1932 r.
D o lar a m e ry k ań sk i 8,90'/io zl. F u n t sz te r l in -  

gów  ang ie lsk ich  32,41 zl. 100 fran k ó w  fran c u ­
sk ich  34,96 zl. 100 ko ro n  czesk ich  26,34 zl. 100 
fran k ó w  sz w a jc a rsk ic h  171,90 zl. 100 gu ldenów  
h o len d e rsk ich  359,00 zł. 100 belg  be lg ijsk ich  
124.09 zł. 100 lei ru m u ń sk ich  5,34 zl.

Giełda zb o żo w a  w Poznaniu  
z dnia 23 m arca 1932 r.

N o to w an o  w  han d lu  h u rto w y m  p rz y  od b to - 
rz e  ład u n k ó w  w a g o n o w y c h  za  100 k g : Ż y to
24,75—25,00. P s z e n ic a  24,50—25,00. Jęczm ień  
20,50— 22,50, b ro w a ro w y  23,75—24,75. O w ies do 
siew u  22,50— 23,00, z w y k ły  20,75—21,25. M ąka 
ży tn ia  65 p roc . 37—38, p szen n a  65 p roc . 37—38, 
pszen n a  65 p roc. 37,50—39,50. O trę b y  ży tn ie  15 
-1 5 ,5 0 , p sz e n n e  14— 15, p szen n e  g ru b e  15— 16. 
R zep ak  32—33. G o rc zy c a  30—35. W y k a  la to w a  
22,50 - 24,50. P e lu sz k a  24— 26. G roch  W ik to r ja 
23—26, F o lg e ra  30—34. Ł ubin  n ieb iesk i 11,50—
12.50, ż ó łty  16— 17. S e ra d e la  31—33. O g ó ln e  u- 
sp o sob ieu ie  sp o k o in e .

Ceny targow e w Katowicach
z dnia 24 m arca 1932 r.

Nabiał: m asło  w ie jsk ie  1 fun t 1,80— 2,00,
m asło  m le c za rn ia n e  1 funt 2,00— 2,20, ja ja  8— 10 
sz tu k  za  1 z ło teg o , tw a ró g  1 fun t 0,50—0,70 z ł, 
m leko 1 litr  0,34—0,36.

M ięso : w iep rzo w e  1 fu n t 0,60— 0,70 zł, k o tle ­
ty  1 fu n t 0,80—0,90, w o ło w in a  1 fun t 0,60— 0,80, 
c ie lęc in a  1 funt 0,50—0,70, sk o p o w in a  1 fun t 1,00 
— 1,20, o s ie rd z ie  i pośledn ie  m ięso  1 fu n t 0,?0— 
0,50, o k ra sa  św ie ż a  1 funt 0,80—0,90, m ięso  w ę­
d zone  i o k ra sa  1 fu n t 0,90—1,30, łój 1 fun t 0,60 
—0,70, sm a lec  1 funt 0,90— 1,30.

Jarzyna: k a p u s ta  1 fu n t 0,20—0,30, k a n u s ta  
l  fun t (m o d ra ) 0,25— 0,40, m arc h ew  1 fun t 0,10 
—0,25, szp in ak  1 fun t 2,50— 2,80, se le ry  1 funt 
0,40—0,60, b ru k iew  1 funt 0,15—0,20, ka/pusta 
b ru k se lsk a  funt. 0,60—0,90, k a r to f le  1 c e n tn a r  
(100 fu n tó w ) 4,75— 5,00, k a rto fli za 1 z ło tg o  18 
fun tów .

Drób: go łęb ie  sztuka 0,60— 1,00, kury 2,00—
6.50, k aczk i 5,00— 7,00, gęsi 6 ,0 0 -1 1 ,0 0 , gęsi tu­
czo n e  1 funt 1,50— 1,80, gęsi tłu szcz  1 fu n t 2,25 
—2,50, in d y czk i 12,00— 15,00, in d y k i 15,00— 18,00.

Zmiana taryfy i rozkładu jazdy 
autobusów.

P rz e d s ię b io rs tw o  K om unikacy jne  J. M olin w  
C ieszy n ie , podaje  do w iad om ości, i i  z dn iem  1 
k w ie tn ia  b r . o b n iży ło  ta ry fę  ja z d y  n a  linji: 
C ieszy n  —  B ielsk o , o ra z  zm ieniło  ro z k ła d  jazd y  
(v ide  o g ło szen ie  w d z ia le  in se ra to w y m ) i u p ra ­
sza  P . T . P u b liczn o ść  o ła sk a w e  k o rz y s ta n ie  
z jeg o  usług.

„K ieszonkowa encyk!opedja“ .
W  nied ług im  c za s ie  u k aże  się  z d ru k u  w  2 

tom ach  (fo rm atu  k ieszo n k o w eg o ) p t. „K ieszon­
k o w a  E n cy k lo p ed ia  P o p u la rn a "  —  d z ie ło , k tó re  
na 2000 s tro n ic a c h  d ru k u  p e titem , obe jm ie  cało­
k sz ta ł t  w sz y s tk ic h  p o trz e b n y c h  w iad o m o ści i 
in fo rm acji, u w z g lęd n ia ją c  w y m a g an ia  n a js z e r ­
sz y c h  w a rs tw  sp o łeczn y ch .

W  tern p o p u larn em  d z ie le  zn a jd z ie  k a ż d y  d la  
sieb ie  k ąc ik , d la  k a żd e g o  c z y  la ik a  c z y  u czone­
go —  p rz y n ie s ie  zasó b  w iadom ości, w sk az ó w e k  
i s ta n ie  się  p rz e to  p ew n eg o  ro d za ju  vad em ecu m  
teo re ty c z n em  i p ra k ty c zn e m .

Ze w zg lędu  na n isk ą  cen ę  (16,—  n a  ra ty ) , 
k a ż d y  b ęd zie  m ógł ją  n a b y ć . R e d a k c ja :  K rak ó w , 
Jó ze fitó w  10.

N a d e s ła n e .
Życzenia św iąteczne Czytelnikom .
W sz y stk im  n aszy m  Szan . C zy te ln ik o m  z R a­

d z io n k o w a, R ojcy , Suchej G ó ry , R udy , B lachó­
wki, L az a ró w k i, B o b ro w n ik  i R ud n y ch  P ie k a r  
ż y cz y m y  szc zę ś liw y ch  Ś w ią t. R ó w n o cześn ie  u- 
p ra sza m y  o d a lsze  p o p ieran ie  i ab o n o w an ie  
„K ato lika".

P a w e ł B e d n a rc zy k , S ucha G óra . — Ja k ó b  C i­
cho w ski, K arol D rag o n  1 L udw ik S w ie rc z y n a

z R ad zionkow a.
K ról. H uta . W sz y s tk im  czy te ln ik o m  „K ato li­

k a  P o lsk ie g o " , „ G ó rn o ś lą z a k a "  i „K ato lika  Ś lą ­
sk ieg o "  sk ła d am  jak  n a jse rd e cz n ie jsz e  ż y cz en ia  
sz c zę ś liw y ch  i w eso ły c h  Ś w ią t!  J a n  C ogiel..

W esołego Alleluja!
Z arz ąd  g łó w n y  g ó rn ik ó w  i z a rz ą d  o k rę g o w y  

m e ta lo w có w  Z. Z. Z. w K a to w icach  z o kazji 
św ią t w ie lk an o cn y ch  z a s y ła ją  w szy s tk im  cz ło n ­
kom  „ W e so łeg o  A lle lu ja".

Z Ogólnego Związku 
Podoficerów Rezerwy.

„W ESO ŁEG O  ALLELUJA"
Z okazji przypadających  św ią t W ielkiej No­

cy , Zarząd O k ręgow y O gólnego Z w iązku P od­
oficerów  R ezerw y  p rzesy ła  w szy stk im  sw ym  
członkom  honorow ym , członkom  czyn nym , oraz  
sym patykom , jakn ajserd eczn lelsze  ży czen ia  —  
„W eso łego  Alleluja"!

*
Zawiadam ia się  czło n k ó w , t e  biuro sekre­

tariatu Zarządu O k ręgow ego w  K atow icach, ul 
P leb iscy to w a  1, III piętro, pokój 17 od sob oty  
26-go do wtorku 29-go  bm. będzie  n ieczynn e.

Król. Huta. O d b y ło  się  tu z e b ra n ie  O Z P R . 
k o ła  K ról. H u ta , na k tó re  p rz y b y li  p. por. P ie ­
strzy ń sk i z P. W . 1 p. Zam bok, jak o  p rz e d s ta ­
w iciel z a rz ą d u  o k rę g o w eg o . P rz e w o d n ic z ą c y m  
z e b ra ń  a w y b ra n o  p. Zam boka. P o  sp ra w o z d a ' 
n lach p o sz c ze g ó ln y c h  c z ło n k ó w  z a rz ą d u , w y  
b ra n o  n o w y  z a rz ą d  w  n a s tęp u jąc y m  s k ła d z ie - 
R o tt O tto n  (p re z e s) . K ra w c z y k  A lek san d er, Dy- 
g a cz  Jó ze f, Szemk O tto n , B ro n n y  R om an, R obak  
A dam , K ia łk a  Ja n . S w ie rczy ń sk d  R y sz a rd . J a  
niczeik Ja n , Ja s iń sk i W in c en ty , S 'e d z io w sk i Ed 
m und. M oczy g em b a  P a try c ju s z ,  M ega Ja n , J a n  
k o w sk i W ła d y s ła w  1 B u rek  A lojzy. P o  re fe ra ­
c ie  i d y sk u s ji z e b ra n  e zak o ń czo n o  h as łem  
„C ześć  O jczy źn ie " .

P ru c h n a . O d b y to  się  tu d o ro c zn e  W aln e  Ze­
b ra n ie  k o ła  O gó ln eg o  Z w iązk u  P o o d o fice ró w  
R e ze rw y , k tó re  z ag a ił w ic ep re ze s  kol. O oghen , 
w ita ją c  d e le g a ta  Z a rz ąd u  O k ręg o w g o  kol. M ar­
c in k o w sk ieg o , pod k tó reg o  p rz ew o d n ic tw em  o d ­
był się  w y b ó r n ow ego  z a rz ą d u  w sk ła d  k tó reg o  
w esz li: kol. M ro w ieć  A dam  jak o  p re ze s , Ciosz yk 
s e k re ta rz ,  C ien c ia ła  sk a rb n ik , G a b ry ś  i S liża 
jako  ław n icy , re sz ta  z a rz ą d u  bez  zm iany . — 
O k rzy k iem  na c z e ść  I-g o  M a rsz a lk a  P o lsk i Jó ­
zefa  P iłsu d sk ieg o  zak o ń czo n o  zeb ran ie .

T y ch y . S e k c ja  a m a to rsk a  O g. Z w . P o d o fice ­
ró w  R e ze rw y  n in ie jszem  z a p ra sz a  jak n a ju p rz e j 
m iel m ie jscow e o b y w a te ls tw o  na p rz d staw m ie  

. ta tra ln e , k tó re  się  o d b ęd zie  w II. św ię to  W iel- 
! klej N ocy (28. III. b r .)  w  sali p. B rzo sk i. F o c z ą

ProQram radiowy.
N iedziela  27 m arca 1932.

K ato w ice , fala 408,7 m . G odz. 10.25 N a b o że ń st­
w o z k o śc io ła  pod  w e zw an ie m  N. M. P .  w  
W ie lk ich  P ie k a ra c h . 12.10 Ks. d r .  B o les ław  
R o sińsk i „N a z m a r tw y c h w s ta n ie " . 12.35 Ko­
m u n ik a t m e teo ro lo g iczn y . 12.40 A u d y c ja  żo ł- 
n ie rs k o -s trz e le c k a . 16.00 S łu ch o w isk o  d la  
ro ln ik ó w  i k o n c e rt . 17.00 M u zy k a  lek k a  z 
p ły t  g ram o fo n ó w . 18.00 A u d y c ja  d la  dz ieci. 
18.30 P io se n k i w  w y k o n an iu  ch ó ru  D ana.
19.00 M u zy k a  lek k a . 20.15 F e lje to n  p. Ł „O 
d w ó c h  o b liczach  P a ry ż a " .  20 30 P o p u la rn y  
k o n c e r t  so lis tó w . 21.45 K w a d ra n s  l i te r a c k i
22.00 M u zy k a  lek k a  i tan e cz n a .

P oniedziałek  28 m arca 1932.
K ato w ice , fa la  408,7 m . G odz. 10.25 N a b o żeń st­

w o  z k la sz to ru  O . O. F ra n c is z k a n ó w  w  P a - -  
n ew n ik ach -L ig o c ie . 11.35 O d c z y t p. t. „M isja 
P o lsk a  w  R o d ezji" . 11.58 S y g n a ł c z a su  o ia z  
h e jn a ł z K rak o w a . 12.10 K om unikat m e teo ro ­
lo g iczn y . 12.15 P o ra n e k  sym fo n iczn y . 14.00 
Ks. d r .  B o le s ła w  R o siń sk i: „Nie bó jcie  się , 
jam  je s t" . 14.20 D u e ty . 14.40 „W io sen n e  ra ­
d o śc i 1 tro sk i g o sp o d y n i w ie jsk ie j" . 15.00 
M elodje ludow e n a  ustnej h a rm o n ijce . 15.20 
A u dycja  p. t. „D y n g u s" . 15.55 S łu ch o w isk o  
d la  dz ieci p. t. „S m ig u s-D y n g u s" . 16.20 P ro f, 
d r .  W ła d y s ła w  D z ięg ie l: „ Ś w ię co n e " . 16.40 
„ P o lsk ie  m is te rju m  w ie lk an o cn e  z p rzed  350 
la t" , 16.55 In te rm ez z o  m u zy czn e . 17.15 „O 
k o b iec ie  h indusk ie j w  w alce  o w o ln o ść  In- 
d y j" .  17.30 K ącik  ję z y k o w y . 17.45 K o n cert 
po p o łu d n io w y . 19.00 „ B e ry  i b o jk i ś lą sk ie "  —  
(K arlik  z K o cy n d ra  — prof. S ta n is ła w  L i- 
goń). 19.25 R o zm aito śc i. 19.45 S łu ch o w isk o  
„W  czep k u  u ro d z o n y " . 20.15 „ S ło d k a  d z ie w ­
c z y n a "  — o p e re tk a  w  3 -ch  a k ta c h  H e n ry k a  
R e in h a rd ta . 22.15 K w ad ra n s  l ite rac k i. 22.30 
K om unikat m ete o ro lo g icz n y . 22.35 Kom uni­
k a ty  sp o rto w e . 22.50 In te rm ez z o  m u zy czn e .

W to re k  29 m a rc a  1932.
K atow ice , fa la  408,7 m. G odz. 11.45 C o d z ien n y  

p rz eg ląd  p ra sy  po lsk ie j. 11.58 S y g n a ł czasu  
o ra z  h e jn a ł z K rak o w a . 12.10 K o n cert z p ły t 
g ram o fo n o w y ch . 13.10 K om unikat m e te o ro lo ­
g iczn y . 13.15 K o m u n ik aty  g o sp o d a rcz e . 15.05 
In te rm ez z o  m u zy czn e . 15.15 „C h w ilk a  lo tn i­
c z a " . 15.25 O d c z y t z c y k lu  d la  m a tu rz y s tó w  
sz k ó ł ś re d n ich  (d z ia ł „ H is to r ja " ) . 15.50 P ro ­
g ra m  d la  d z ie c i s ta r s z y c h  1 m ło d z ieży . 16.20 
O d c z y t z cyk lu  w y k ła d ó w  d la  m a tu rz y s tó w  
sz k ó ł ś re d n ich  (d z ia ł „ H is to r ja " ) . 16.40 W ła ­
d y s ła w  W lo s ik : P o g a d a n k a  z d z ia łu : „ O g ro ­
d n ik  ś lą sk i" . 17.00 In te rm ez z o  m u zy czn e . 
17.10 „S z lak iem  u m a rły c h  b o g ó w " . 17.35 P o ­
p u la rn y  k o n c e r t  sy m fo n iczn y . 18.50 R o zm ai­
tośc i 19.05 O d c in ek  p o w ieśc io w y . 19.20 P ro f, 
d r . K azim ierz  H a r t le b :  „ S z tu k a  d o b y  p ia s to ­
w sk ie j" . 19.40 K o m u n ik aty  sp o rto w e . 19.45 
P ra s o w y  d z ien n ik  ra d jo w y . 20.00 F e lje to n .
20.15 K o n cert p o p u la rn y . 21.45 S k rz y n k a  po­
c z to w a  tec h n icz n a , 22.00 R ecita l fo rtep ian o ­
w y . 22.40 D o d a tek  d o  p ra so w e g o  d z ien n ik a  
rad io w eg o . 22.45 K om unikat m e te o ro lo g iczn y  
22.55 M u zy k a  tan e cz n a . 22.35 K om unikat m e­
teo ro lo g iczn y . 22.45 In te rm ez z o  m u zy czn e .
23.00 S k rz y n k a  p o c z to w a  w  jęz y k u  f ra n c tv  
skim .

Środa 30 m arca 1932.
K ato w ice , fala 408,7 m . G odz. 11.45 C odz ien n y  

p rz e g lą d  p ra sy  p o lsk ie j. 11.58 S y g n a ł cza su  
o ra z  h e jn a ł z K rak o w a . 12.10 K o n cert z p ły t 
g ra m o fo n o w y ch . 13.10 K o m unikat m e te o ro lo ­
g iczn y . 13.15 K om unikat g o sp o d a rc z y . 15.05 
R óżne  b a je cz k i o p o w ie  d z iec io m  c io c ia  H ela. 
15.25 O d c z y t z c y k lu  d la  m a tu rz y s tó w  sz k ó ł 
ś re d n ich  (d z ia ł „ H is to r ja " ) . 15.50 O d c z y t z 
c y k lu  d la  m a tu rz y s tó w  sz k ó ł ś re d n ich  (dz ia ł 
„ L ite ra tu ra " ) .  16.10 In te rm ez z o  m u zy czn e . 
16.20 „ W śró d  k s ią ż e k "  —  p rz e g lą d  n a jn o w ­
sz y c h  w y d a w n ic tw . 16.40 S k rz y n k a  po czto ­
w a. 16.55 L e k c ja  Ję z y k a  an g ie lsk ieg o . 17.10 
„ G o eth e  a  p rz y ro d a " .  17.35 K o n cert popołu­
d n io w y  w  w y k o n an iu  o rk ie s try  P o lsk ieg o  
R ad ja . 18.50 R o zm aito śc i. 19.05 O d c in ek  po­
w ieśc io w y . 19.20 K am ila  N itsc h o w a : P o g a ­
d a n k a  z d z ia łu : „G o sp o d y n i ś lą sk a " . 19.40 
K o m u n ik aty  Z w iązk u  M ło d z ieży  P o lsk ie j. 
19.45 P ra s o w y  d z ien n ik  ra d jo w y . 20.00 F e ­
lje ton  p. t. „ W ra ż e n ia  z 2-go m ię d z y n a ro d o ­
w ego  k o n k u rsu  im. C h o p in a  w  W a rsz a w ie " .
20.15 M u zy k a  lek k a . 21.45 K w ad ra n s  l i te ra ­
cki. 22.00 J . B ra h m s : K w in te t fo r te p ia n o w y  
f-m oll, op. 34. 22.30 D o d a tek  do  p ra so w e g o  
d z ien n ik a  ra d jo w eg o . 23.00 O d c z y t z c y k lu  
w y k ła d ó w  w  ję z y k a c h  o b c y c h  d la  p rz y ja ­
c ió ł z ag ra n ic z n y ch . 23.20 M u zy k a  le k k a  l 
tan eczn a .

tek  o godz. 'A l  w ieczo rem . Na p ro g ram  z ło żą  
s ię : 1) B e ry  i bojki ś lą sk ie  (w y g L s i  kol. T eofil 
P ilsz ek ), 2) B o g a ta  w d o w a  (ko m ed ia  w  II. ak t.), 
3) P rz y b łę d a  (k o m ed ja  w II ak t.) , 4) S tra c h y  
w C hebziu  (a rc y w e so ła  k o m ed ja  ś lą sk a  w I. 
a k c ie ) . P o d c z a s  p rz e rw y  k o n c e r t .  Ś m iech  bez  
p rz e rw y l

Wygrane na loterii.
5.000 z l na n - r y  30095 117725.
3.000 zł na n -ry  8441 23134 67543 146532.
2.000 zł na n -ry  5320 9577 21274 21559 39430 

78755 84'JOl 90365 93040 96490 102610 121995
122272 132950 148961.

1.000 zl na n -ry  5528 6959 18936 25130 26012 
26272 28704 30630 31964 37867 41614 46918 47223 
52601 52737 7U35U 78178 81453 84063 84464 86956 
98576 101344 102049 108597 111444 118207 119798 
123284 128009 137398 139809 140999 141671 142685 
145064.

500 z ł na n - ry  504 584 1979 2530 2719 4092 
4643 5027 5270 5599 5735 7564 7746 10444 10704 
1161011949 11997 12469 13274 14439 14793 15061 
16603 16726 17655 17132 18231 19165 19668 20072 
20860 22263 23646 25987 27236 28568 28591 28764



ii I M  i  lateriałatti w innym
damskich i męskich, czysto wełniane oraz 
kamgarny w najlepszych gatunkach po ce­
nach bardzo niskich. —  Solidna obsługa. 

Skład sukna
Rudolfa Biitmanna 

Bielsko, ul. 3-90 Mała 4.

Naprawa maszyn biurowych
maszyn do szycia, gramofonów i rowerów 

uskutecznia szybko i starannie

L. Gruszka, Bielsko
Plac Wyzwolenia 8, tel. 19-75.

A. Penizot
Luboń (Posnań)

poleca

drzewa i krzewy owocowe, par­
kowe i ozdobne róże, konifery, 

rośliny na żywopłoty.

Cennik na żądanie! Cennik na żądanie!

A ia

T IT A N IA
wirówka, królowa sepa­
ratorów, znana ze swej 
wytrzymałości.

Sprzedaż okazyjna
Mam do oddania kilka 
sztuk tylko, poniżej ceny 

_  fabrycznej.
Nie zaniedoaj skorzystać z okazji.

M. ŁAKOTA, skład żelaza
Pszczyna, u l. Piastowska 13

f  1 I I
• >»

wychodzi co miesiąc 
Ma na celu: podbić cały św iat 1 każde serce

z osobna, bez względu na różnicę narodowości 
i  wyznania, NIEPOKALANEJ, aby wszyscy 
szczerze ją kochali i jak dzieci do najlepszej 
M atki we wszystkich trudnościach życia się u- 
ciekali, słowem starać się, by Niepokalana nieba 
Królowa była

KRÓLOW A CAŁEGO ŚW IATA I TO JAK 
NAJPRĘDZEJ.

W tedy to bowiem nastanie pokój i szczęście 
1 zapanuje Chrystusowe Królestwo na ziemi.

Kto pragnie także szerzyć cześć ku Niepoka­
lanej, niechaj się stara zyskać dla Jej „Rycerza" 
jak najwięcej nowych Czytelników, by on dostał 
się do rąk umysłów i serc wszystkich: przy w ar 
sztacie, w  biurze, pod strzechą, w  suterynie^ w 
salonie, na ulicy: wszędzie!

Ile kosztuje prenumerata? Ile kto dać chce 
I może. Jako normę, poza którą przestane kw oty 
wpisujemy na listę ofiar, służy: rocznie 1 zł. 50 
gr., półrocznie 80 gr., pojedynczy numer 15 gr 

Do każdych zamówionych 10 egzemplarzy 
dodajemy bezpłatnie 1 egzemplarz, do 100 — 15 
egzemplarzy, do 1000 —. -200 egzemplarzy.

Adres: Adm. „RYCERZA NIEPOKALANEJ 
OO. Franciszkanie, — Niepokalanów p. Teresin 
Soch. (W r.) Polska. Nr. konta P. K. O. 150.283,

P. P. Posiedzlciele Domów
zgłaszajcie się na abonentów do na­
szego przedsiębiorstwa. Za małą o- 
płatę miesięczną pozbędziecie się kło­
potów z reparaturam: waszych ka­
mienic. Żądajcie prospektów i oferty.

„Pe. Ka. De.“
Przedsiębiorstwo Konserwacji Domów 
Katowice, Plac Wolności 9, teł. 25-77

H cn k la

: do szorowania
i ig lansuje wszystko

Cudowne loki
nieogranaczenie trwałe przy 
wilgotnera powietrzu 'oib po­
cie, osiągną Panowie i Panie 
bez ru ięk zapomocą esencji 
Hela. Również najpiękniejsze 

krótk ie  w łosy u Paó doznają 
upiększenia przez Hela, dzięki 
k ióre j ondulacja jest zbytecz­
na. Duże zaoszczędzenie czasu 
i pieniędzy. Działa na porost 
włosów. Zaraz po myciu uzy­

skuje się wspaniałe fale ondjJowanych 'oków, 
pełną powabu fryzurę. Dużo listów z podzięko­
waniem i pełnych zachwytu (przedewszystkiem 
od artystek scenicznych! Cer.a za flaszkę zł 2 
za 3 flaszki zł 4:50, za 6 flaszek zł 7. — Dr. Nic. 
Kemeny, Cieszyn, Skrzynka pocztowa 242/L. .1

ZA DARMO

nie, ale bajecznie tanio i przy 
najdogodniejszych war unkach  

spłaty kupisz meble wszelkiego 
rodzaju w firmie

Najlepsze MEBLEwszelkiego rodzaju
można nabyć tylko w firmie

tylko Dąb. ul. Dębowa 2 I 25
Telefon 1372.

Dojazd tramwajem 1 autobusem od Rynku w Katowicack do przystanku przy 
kośc. w Dębie. Urzędnikom państw, i  samorz. udzielam długiego kredytu.

II

ANTONI CHRUSZCZ,

P R O S Z E K  O O  B O L U  G Ł O W Y  O L A  D O R O S Ł Y C H

KOWALSKINA
USUWA NAJSILNIEJSZE ^

m Ś A . B O U G Ł O W Y
Fa b r y k a  Ch e m ic z n o -Fa r m a c e u t y c z n a  

.. A P. KOWALSKI " w a r s z a w a

Sprzedam domy od 5 
tys., w ille  i gospody od 
18 tys., gospodarstwa 
od 15 tys. zł., działki 
budowlane. Wiadomość 
Bielsko, ud. Solna 10, 
suteryny.

Sprzedam dom masy­
wny, k ry ty  papą, z ce­
gieł z 5 pokojami z re­
mizą. z chlewem i o- 
grodem. Hadyk W il­
helm, Nowe Chechło, 
paw. Tarn. Góry.

„MERKUR“

Dom Meblowy
Katowice,
tylko ul. Stawowa 3 w podwórzu 
Specjane warunki dla PP. urzęd­
ników. —  Przy gotówce wysoki 
rabat. —  —  Fabryka własna 
na Pomorzu

Nasiona, drzewka owo­
cowe, ró ż t poleca Fr. 
Uartmaom, Poznań, W. 
Garbary 21. Iiustr. cen­
nik na żądanie.

Sprzedaję sztachet} 
świerkowe na płoty, 1, 
1K  do 2 metrów dłu­
gie. Cena za kopę (50 
sztuk) 7—10 zł. Sprze­
dają również ła ty  w  
cenie za bieżący metr 
0.25 zł. Zakupione drze 
wo odwożę furmanką 
do domu. Golda Karol-, 
Podlesie koło M ikoło­
wa.

I

m Ogłaszaj w naszej
Przedsiębiorstwo Komunikacyjne J. M o  lin , Cieszyn.

Rozkład jazdy oraz taryfa cen autobusów na przestrzeni:
CIESZYN — SKOCZÓW — BIELSKO

7.00 8.30 
7.30 9.00 
8.05 9.35

10.00 11.30 13.00 15.00 16.30 18.00 20.30 Y
10.30 12.00 13.30 15.30 17.00 18.30 21 00
11.05 12.35 14.05 16.05 17.35 19.05 21.35 v

Ą 8.05 9.35 11.05 12.35 14.05 16.05 17.35 19.05 21.05
7.40 9.10 10.40 12.10 13.40 15.40 17.10 18.40 20.40

A 7.10 8.30 10.00 11.30 13.00 15.00 16.30 18.00 20.00

Cieszyn 
Skoczów 
Bielsko

PI. Boi. Chrobrego
Uwagal Taryfa za przejazd autobusami została zniżana i wynosi za przejazd jednej o-saby z 

Bielska do Cieszyna lub odwrotnie zł 3,—
Bielska do Skoczowa lub odwrotnie zl 1,80 
Skoczowa do Cieszyna lub odwrotnie zł 1,60 

Bliższe informacje oraz zmienione rozkłady jazdy można otrzymać w biurach Przedsię­
biorstwa: Cieszyn, Rynek 1. Tel. 164. — Bielsko3-go Maja 13. Tel. 15-93.

Ważne od 1 kwietnia 1932 r. Ważne od 1 kwietnia 1932 r.

Rewolucja cen!8
NIEWIAROGODNE, LECZ PRAW DZIW E!

Wobec kryzysu i fa li zniżkowej postanowiliśmy obniżyć ceny do minimum, ażeby 
każdy mógł się uibrać prawie za darmo, bo tylko za 12 zł 50 gr. CALE 3 mtr. CORTU męskiego 
gat. anglo w  najmodniejsze desenie angielskie oszer. 140 cm. na cale ubranie męskie, eleganckie 
i dobre lub palto damskie wiosenne tylko za 12 zł, 50 gr. Do każdego odcinka ubraniowego do­
dajemy również podszewkę zupełnie bezpłatnie.

25 m tr. NAKROCHMALONEGO TOW ARU TYLKO ZA 16 ZŁ.
4 mtr. rypsu na elegancką suknię damską, 6 mtr. zefiru na dobre koszule w  paski lub kratki, 
6 mtr. dobrej flaneli na bieliznę wszelkiego rodzaju i 3 m. ręcznikowego na 3 długie ręczniki. To 
wszystko razem wysyłam y ty lko  za 16 zł. za zaliczką pocztową po otrzymaniu listownego zamó­
wienia. (Płaci się przy odbiorze towaru).

UW AGA! Za towar gwarantujemy, gdyż w  razie niespodobania się, zwracamy pie­
niądze. Adresować: Skład fabryczny „POLSKA POMOC** — Łódź, skrzynka pocztowa 549

Ubrania
i  materjałów własnych i powierzonych wyko­

nuje według najnowszej mody 
Wojciech Samarzewski, mistrz krawiecki,

Król. Huta, u-1. Węlności 76, parter.
Krój i robota pierwszorzędna. Ceny przystępne. 
Ubrania z powierzonego sukna od 60,— zł. — 
Na życzenie przychodzę z próbkami do domu,

Dziękuję
Szan. mojej klienteli z grona czytelników ga­

zet „Katolikowych". w których iuż od lat czte­
rech z wynikiem bardzo zadowalajacym sic 
ogłaszam, za udzielone ml łaskawie zaufanie 
I poparcie 1 polecam sie nadal łaskawej pamięci

Aleksy Waldbers
zegarmistrz.

Fachowiec od roku 1900.
RYBNIK, ul. Lony 9 w domu p. Solorza.

I V  KĘ

Diielnyth
uczciwych reprezentantów agentów poszu­
kuje we wszystkich miejscowościach Gór­
nego Śląska poważne Towarzystwo Ubez­
pieczeń od ognia. Zgł. do Administracji 

niniejszego pisma pod .Dzielnych*

Praca a 0 >a wssir stKicn *

8
„Kieszonkowa Encyklopedia Popularna"

oto dzieło, które na 2O0U stronach druku petitem 
obejmie całokształt wszystkich wiadomości i in­
formacji z życia codziennego — bogaty i powa­
żny material naukowy — k tó ry  zastąpi cały sze­
reg dzieł naukowych i odpowie każdemu na 
wszelkie pytania natury naukowej, literackiej 
społecznej, politycznej i gospodarczej.

Wskaże każdemu drogę do celu! Kupić po­
winien i może każdy! Cena niska — na spłaty! 
Żądajcie prospektów: „Kieszonkowa Encyklo­
pedia" Kraków, Józefitów 10. (Poszukujemy 
zastępców).

Poszukuję fryz je rk i ty l­
ko pierwszorzędnej si­
ły  natychm ast. H. Bie- 
nek, fryz je r. Wodzi­
sław, Dworcowa 9.

Poszukujemy dzielnych 
agentów (ki) do zb e 
rania zamówień. Pra­
ca: sysfem wiedeński 
Zgłoszenia „Samopo­
moc", Żory, Rynek 1.

Zastępca, agentem mo­
że być u nas każdy! 
Praca, zarobek, docho­
dy poważne! Praca kul 
t'jralma w  każdej 
miejscowości Po'- 
ski. — Żądajcie pro­
spektów: „Kieszonko­
wa Encyklopedia Po­
pularna". Kraków, Jó 
zefitów 10.

Pomocnik krawiecki po
szukiwany natychmiast 
Katowice, Piastowska 
1. Michalik.

Sprzedaże

Potad poszukują

Porządna i uczciwa siu 
żąca, la t 20, z dobre!

rodziny do każdej 
pracy domowej, poszu­
kuje zajęcia. Żgłosze- 
nia do administracji ni­
niejszego pisma pod 
.Stuźąęa“ .

natrymonja.ne

Która z panienek pra­
gnie wyjść zamąt za 
młodego inteligentnego 
gospodarza. Pierwszeń 
stwo mają uczestniczki 
szkoły gospodarczej lub 
g. M. P. Posag yym a- 
gany, ewerat. fotogra­
fia. Zgłoszenia do ad- 
mifllstrżęji niniejsiego 
p sma pod „Gosp. 23".

woźne

Głuchota, szum, cie­
knięcie uszów uleczal­
ne. Żądajcie bezpłatnej 
pouczającej broszury. 
Adres: Eufonja Liszki.

Do 1000 zł udziela 
Spółdz. „Samopomoc* 
\. Żorach swoim człon 
kom na zawaicie zwią­
zku małżeńskiego na 
pokrycie kosztów po­
grzebowych i w czasie 
narodzin dziecka. Na 
zapytanie załączyć zna 
czek pocztowy.
Zioła lecznicze według 
przepisów sławnych le 
karzy przeciw choro­
bom żołądka, kiszek, 
płuo, nerwów, wątro­
by, nerek, pęcherza, 
hemoroidom, upławom, 
obstrukcji, kamieniom 
żółciowym, kasztowi, 
astmie, błędnicy, skle­
rozie, a r tr  ety zmówi,
reumatyzmowi etc. Żą­
dajcie bezpłatnej bro­
szury pouczającej!!! 
Adres: Liszki — Ap­
teka.

Kupna 1
Kuplę konia wierzcho­
wca, czarnego z łysina* 
cztery nogi białe. Ka­
rol Żebrok. dzierżawca 
w Strumieniu.

Sprzedam plac pod bu­
dowę, do tego 3 morgi 
pola, w  -tym półtorej 
lasu. drzewo budowla­
ne, cena 1400 złotych. 
Zgłoszenia przyjmuje 
Paweł Ma'arek, Ka­
mień Nr. 111 pod Rzę­
dówką, pow. Rybnk. 
15 minut od dworca.

Chcesz co sprzedać — 
daj drobne ogłoszenie 

do naszej gazety!

Naprawa maszyn biu­
rowych, maszyn do szY 
cia, gramofonów i ro­

werów, uskutecznia 
szybko i starannie L> 
Gruszka, Bielsko, p!a_c 
Wyzwolenia 8, tel. 1975-

Mam zamiar pożyczyć 
sobie 3 tys. złotych 
1 hipotekę na małe g°" 
sp>darstwo wartości 1® 
tys. zł. Zgłoszenia <1° 
administracji niniejsze­
go pisma pod ,3000***


